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Adolf Hitler — pacyfista. : 


Adolf Hitler wygłosił w Reichstagu mowę, 
która w swej pokojowości przewyższyła wszel- 
kie mowy, jakie Reichstag berli m je- 
saze’ ot r. 1871 a napewno od r. 1918 sly- 
szał, Okazał się w tej mowie nietylko świet- 
nym oratorem į świetnym lemagogiem, ale 
również zręcznym: taktykiem politycznym. 
Taktykiem tym jednak był — co w jego do- 
tychczasowym rozwoju politycznym znajduje 
resztą pełne uzasadnienie — przedew: t- 
kiem na wewnąinz, przedewszystkiem w sto- 
sunku do własnego społeczeństwa. Nietylko 
terorem swych bojówek, ale także i przede- 
wszystkiem treścią swej mowy spowodował, 
że „musiała być ona przyjęta jednogłośnie 
przez cały Reichstag, że rząd jego w momen- 
cie tego głosowania okazał się rządem <alega 
społeczeństwa. (Wobec tego łeczeństwo od- 
powiedzialność ya dalsze napięcie stosunków 
Niemiec a innemi” państwami (przerzuciło na 
zagrwnicę, stworzyło wszelkie pozory, iż on to 
chce pokoju, iż on wyciąga pelne zaufania ri 
ce ku całemu światu i że — jeśli świat i 
zmieni stanowiska wobec Niemiec — to wina 
nie będzie spoczywała na rzędzie Adolfa Hit- 
lera; Sytuację wewnętrino-polityczną ulatwił 
sobie w Sposób mistrzowski, Czy tak samo mi- 
Siszowsko zagrał wobec zagranicy ? 


Nie mamy powcda wierzyć. 


Gżyby sowa Adolfa Hitlera była pierwszą 
deklaracją. jakiegoś zaczynającego swą dzia- 
tulność polityka i jakiejś zaczynającej swą 
działwiność grupy, gdyby aż do tej mowy A- 
dolf Hitler i Narodowi Socjaliści byli do tej 
mi fabula rasa — to odpowiednią odpo- 
wiedzią ma mowę Adolfa Hitlera byłoby Wy- 
wanie dalszego ciągu, realizacji jej ha- 
za więc wyczekiwanie mat propozycję paktu 

nieagresji pod adresem sąsiadów Niemiec nie- 

objętych „Locannem iWschodniem”; a więc 
wyczekiwanie ma dobrowolne rozciągnięcie 
przez Niemcy tych wszystkich. gwarancyj mię- 
lzynarodówych, jakie mzysługują Niemcom 

w (Polsce na całą nietylko śląską mniejszość 

polske w Niemczech, na mniejszość łużycką. 
— na” mliejszość duńską. A więc wyczekiwanie 
jaka będzie dalsza taktyka Niemiec w Ge- 
newie, 

Adolf Hitleri hitlerowcy uie są jednak „ta- 
hulga rasa“, a w mowie Hitlera nie było ani 
slowa odwołania tej przeszłości, która z mo- 
wą w każdym punkcie jest spmzeczna. Nie by- 
lo ani slowa odwołania tych ustępów książki 
Hitlera „Mein Kampf" w których hasło kolo- 
mizacji Wschodu jest wysunięte jako naczelny 


s! 


pastuffńy jako jedyny sposób ulokowania bez- 
robotnych niemieckich. Nie było ani słowa od- 


wołania tych wywodów (z września 1932) mie- 
sięcznika  „Nationalsozialistische Monatshef- 
qe”, które podpisuje jako wydawca Adolf Hit- 
Jer, q w których Francja uznana jest za naj- 
większa niebezpieczeństwo dla kultury euro- 
pejskiej, za maród zdeprawowany, za drogę 
inwazji „czawnych barbarzyńców“ do Europy, 
w których hasło „Schafft deutsche Waffen" 
(jest ujęte — pod adresem zachodniego sąsia- 
da Niemiec w slowa  „jedymą naszą ochroną 
jest uzbrojenie aż po zęby”. Jak długo takie 
i podobne wywody są oficjalnymi poglądami 
partji Adolfa Hitlera, których znajomość jest 
(powiada pruski Kulturminister Rust) obo- 
- wigzkiem każdego Niemca — tak długo nie 
mamy powodu wierzyć. 

Na dziś — nie mamy powodu nie wierzyć. 
Na dziś jednak — nie mamy powodu nie 
wierzyć. Deklaracja Hitlera nie jest nawróce- 

- niem się ślepego dotąd Szawla, ale jest zapo- 
wiedzią, że w najbliższych latach- niebezpie- 

- rzefńistwo wojny ze strony Niemiec nie grozi... 
Nie „mie z braku chęci, ale z braku moż- 
ności. Ani sytuacja międzynarodowa ani sy- 
tuacja wewnętrzna nie pozwala Niemcom na 
żadne ryzyko: oto polityczne podłoże i poli- 
tyczny sens mowy Hitlera. 

Dojście do władzy Hitlera sprawiło Niem- 
com niespodziankę, okazało bowiem, że sama 
możliwość niebezpieczeństwa ze strony Nie- 
miec wystarcza, by powstał ponownie jednoli- 
ty front aljantów ż lat wielkiej wojny. Hitle- 
ryzm nie był na tę niespodziankę przygotowa- 
my i do ostatniej chwili — podróż Rosenberga 
do Londynu była właśnie tego dowodem — 

- nie chciał w nią wierzyć. Z chwilą jednak, gdy 
uwierzył, pozostawał mu tylko albo konflikt 
x całym światem, albo deklaracja pokoju pod 

adresem całego świata. Jeśli hitleryzm wybrał 
to drugie — to dowodzi, że nie jest pozbawio- 
my zmysłu rzeczywistości. 3 

W iym samym kierunku prowadziła go 
zresztą. sytuacja wewnętrzna. Hitleryzm — to 

aietylko tendencja do opanowania przy pomo- 

cy teroru państwa całego społeczeństwa nie- 
mieckiego, wszystkich jego organizacyj. To 
również — i pyzedewszystkiem — tendencja 
do opanowania duchowego całego spoleczeń- 
stwa, do shitleryzowania duszy niemieckiej. 


0 ile pierwsze można było osiągnąć w ciągu 


kilku miesięcy, © tyle drugie jest zadaniem 
wielu lat. To wszystko, co dziś mówią i co dziś 
rdbią przywódcy nowego regimu niemieckie- 
go świadczy, że w takiem właśnie duchowem 
opanowaniu Niemiec widzą swój główny cel 
i że go rozkładają ma lata. Dlatego — muszą 
mieć: lata spokoju ma zewnątrz. Czy im się to 
zadanie uda, a jeśli się uda — to czem będą 
< "Niemcy, psychicznie, a może nietylko psychi- 
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cznie uzbrojone po zęby to problem jaki 
staje coraz ostrzej i wyraźniej przed światem. 
Ten dotychczasa — obawa zbrojnego -kon- 
fliktu w najbli: przyszłości schedzi wobec 
niego na plan drugi. I taki jest wlaśnie poli- 
tyczny sens pa: mu Adolfa Hitlera. 


Opinje angielskie. * 
Londyn 18 maja. 

(PAT) Prasa angielska korzystnie, ale z re- 
zerwą ocenia wystąpienie H: 
demagog — stwierdza „Times“ — po raz pierw- 
ujawnił przebłyski zdolności nięża stanu. 
kie” przemówienia Hitlera i 
ódców obecnego reżimu niemiec- 
dla  konsume, 


sz 


Dotychczas wszy 


innych 
kiego 
wnętrznej. Wczoraj po 
zwrócono się do audytorjum światowego. « 
dwiek niektóre ustępy przemówienia kantle- 
rza nie ujdą krytyce, to jednak inne stanowić 
mogą podstawę do dalszych rokowań w Gene- 
wie, gdzie Niemcy przez swe postępowanie mo- 
za dow. , w jakim stopniu słowa, wypowie- 
dziane przez Hitlera będą miały wartość prak- 
tyczną. Wystąpienie Papena, artykuł Neuratha 
oraz- własna przeszłość Hitlera nakazują — 
ułaniem „Timesa“ — 4strożność. „Morning 
Post™ pisze: Po mowie Papena oczekiwaliśny, 
że będziem (cen. Przemówienie 
Hitlera wnos jemną ulgę. Dziennik 
podkreśla, że niewątpliwie orędzie z Białego 
Domu, a także mocne słowa lorda Hailshama, 
jak. również współdziałanie franeusko-bryty 
skie wywołały ten efekt, Ale nawet gdyby Hit- 
ler posiadał najlepszą. wolę, to pozostaje mu 
jeszcze przekonać świat, że może on opano- 
wać burzę, jaką rozpętał. Zbrojenia nie są 
przyczyną wojny — pisze dziennik — są one 
niezbędne dla utrzymania pokoju. Widząc 
Niemcy w nastroju, który sprawia wrażenie 
militaryzmu, jesteśmy pełni wdzięczności, że 
posiadamy flotę brytyjską, dzielącą nas od tego 
ducha bardziej zagrażającego pokojowi, ani- 
żeli zbrojenia. „Daily Telegraph" podk że 
Hitler przemówił, jake odpowiedzialny mąż 
stanu, gdy stanowczo patępii wojnę. Jeśli cho- 
dzi o słowa i zapewnienia nie można było tego 
zrobić lepiej, ale obecnie pozostaje wykonanie 
w Genewie. Po wszystkieni co zaszło — wczo- 
rajsza deklaracja Hitlera musi być — zdaniem 
dziennika — przyjęta ostrożnie. Jedna mowa 
nie przywróci całkowicie utraconego zaufania, 
„Daily Herald" również aprobuje mowę Hitle- 
ra, ale stwierdza — podobnie jak i inne pisma— 
że jedyną trudność stanowi przeszłość Hitlera. 
Dziennik obawia się, że cała mowa jest tylko 
zasłoną z dymu. O ile natomiast Hitler w c 
najbliższych dni dub tygodni da dowody. 
tencje jego są szczere i stanowią 
kretną politykę jego rządu, to przycz 
znacznym stopniu: do zapewnienia pokoju na 
ews Clwronicle* podkreśla, że obec- 
nie uwaga kieruje się na Genewę, gdzie wzr- 
tości zapewnień Hitlera zostaną wypróbowane 
pod- względem podporządkowania się Niemiec 
powszechnej kontroli zbrojeń, W kołach rządo- 
wych narazie wstrzymują się od komentowa- 
nia enuncjacyj Hitlera stwierdzając, że należy 
odczekać, jaki wpływ wywrze ona na zachowa- 
nie się delegacji niemieckiej w Genewie. 
Półurzędowy komentarz francuski. 

y Paryż 18 maja. 

(PAT) Agencja Havasa donosi. że przemó- 
wienie Hitlera przyjęte zostało z rezerwą, lecz 
nie nieżyczliwie. Kola kompetenine odnosilyby 
się do tego przemówienia przychylnie, gdyby 
było pewne, że jest ono prawdziwym wyrazem. 
dążeń Niemiec. Narazie koła te oczekują re- 
mltatu dalszych obral w Genewie, aby określić 
swe stanowisko. Naogół podkreśla się ton po- 
jednawczy, w którym Hitler podtrzymywał żą- 
dania przedstawione przez Nadolnego w Gene- 
wie, Oświadczenia te nie dowodzą zaniechania 
istotnych celów polityki niemieckiej, lecz 
świadczą © całkowitym zwrocie w metodach 
postępowania i zdają się przywracać Rzeszę na 
drogę normalnych dyskusyj dyplomatycznych. 
Podkreśla się również zręczność, z jaką Hitler 
rozwinął swą argumentację, aby odzyskać w 
Anglji i Stanach Zjednoczonych poparcie, u- 
tracone w związku z ostatniemi wypadkami. 
Wreszcie z pewnem uczuciem ulgi przyjęte zo- 
stało do wiadomości oświadczenie, w jaki spo- 
sób rząd berliński zdoła uzgodnić swe umiar- 
kowane stanowisko z wytężoną propagandą 
przeciwko traktatowi, która doprowadziła go 
do władzy. Nie jest rzeczą pewną, czy opiera- 
jący się na namiętnościach, przenikających ma- 
sy rząd niemiecki będzie mógł utrzymać przez 
czas dluższy zajęte obecnie stanowisko, 


Głosy prasy francuskiej. 
©, Paryż 18 maja. 
(Pe. wł.) Wiczorajszą mowę Hitlera w 
Reichstagu przyjęto we Francji naogół zimno, 
uważając ją jedynie jako wyraz zmiany tak- 
tyki, cslem odzyskania utraconej sympatii 
świata anglosaskiego. Prasa peryska jedno- 
myślnie ocenia wynurzenia Hitlera jako puste 
frazesy zmierzające do uśpienia czujności 
świata, gdyż fakty i czyny przeczą wypowie- 
dzianym słowom: „Ere Nouvelle" pisze, że 
Hitler przybrał wczoraj ton, jakiego nie zwy- 
kło się słyszeć 7 jego ust. Zmiana tonu ozna- 
czą jednakże jedymie zmianę taktyki w dąże- 
niu do dawno wytkniętego «celu. „Oenyre” 
wskazując na dobrze rozważone umiarkewa- 


y|Ale im ci 


„Jeśli Hitler pragnie pokojowej 

międzynarodowej szczerze 
niech udowodni to czynami w Genewie". „Re- 
publique“ ostrzega przed złapaniem Się na 
podstęp Hitlera. Wiarę można dać jego wy- 


współpracy 


i 


dekłaracja była uczciwa i szczera, czy też je- 
dynie efektam tbliczenym na wywołanie ko- 
rzystnego wrażenia. Ta: wskazu- | 
je. że wywody ffitlera mu w Ge-| 
newie realne taty w formie W ZEÓ | 


sprecyzowanych  propozycyj. 
polegała jed 
tyki Anglji 


Caia zręcz 
nie na braku  jakiejk. 
Stanów Zjednoczony 
ta wyda rezuliaty. 
całe nastawienie mo- 
obliczone było ma przypodobanie 
Ameryce, „Homme Libre“ stwier- 
a będzie uwierzyć w ja- 
j obecnych Niemiec, 


m 
W krót 


wie sposobno: 


Otwarcie Zjazdu gospodarczego BBWR. 


We czwartek przed pół. nastąpiło otwarcie 


szwajcarskiej przy ul. Szopena zebrali 
się acze z całego kraju w liczbie około 
1000 osób. Na zjeździe obecni członkowie 
rządu z prezesem Rady ministrów Jędrzejewi- 
czem ma czele, marszałkowie sejmu i 
prezes NIK Dr Krzemieński, podsekretar: 
stanu, posłowie i senatorowie, wojewodowie, 
wyżsi urzędnicy państwowi poszczególnych 
resortów. r 

Przy stole prezydjalnym obok przewodni- 
czącego pulk. Sławka zasiedli wicemarszałek 
Cat, poseł ks, 1 senator Targowski, 
posłowie Miedziński, z, Podoski i inni. 

O godzinie 10.30 T + Pan 
Prezydent Rzplitej w otoczeniu członków do- 
mu wojskowego i cywilnego, spotkany u wej 
cia sali przez prezydjun z prez. BBWR. pł 
Sławkiem na czele. W chwili ukazania się Pa- 
na Prezydenta na sali rozległy się huczne 0- 
klaski oraz gromkie okrzyki na. jego cześć. 
Zjazd zagaił prez. Sławek. 


Przemówienie prezesa pukł. Sławka. 


Zasadniczym celem zjazdu jest pobudzenie 
energji samego społeczeństw: aby się ono 
wyzwoliło z nastrojów wyrzekań i załamywa- 
nia rąk, a postarało o dopasowanie swej pracy 
do warunków ogólnych w jakich żyć nam 
wypada. Na psydhice społeczeństwa naszego 
w stopniu zbyt silnym odbiła się szkoła my- 
Senia zaszczepiona przez poprzednie metody 
polityczne. (Polegały one ma tem, że politycy 
dla dogodzenia swym zwolennikom, obiecy- 
wali im wszelkiego rodzaju pomoc ze strony 
rządu. Konsekwencją tego było przestawienie 
w normalnynr człowieku jego logiki na jakieś 
dziwaczne tory. Ludzie, którzy w okresie 
rów umieli o własnych siłach przebij. 
przez życie i którym do głowy nie przychodzi- 
ło czekać ńa przychylną opiekę obcych rzą- 
dów, naraz utracili swoją zaradność. Nie prze- 
Czę, pewne warunki ich pracy był i 
p. , tem więcej nale: 
wkładać własnego wysiłku, własnej przedsi 
biorczoeści i wytrzymałości. Tymczasem wszy: 
sey główną uwagę skierowali nie na to, co oni 


przemówieniem 


mają robić, a na to, co dla nich ma uczynić |s 


rząd. 

Ja zę swej strony pozwolę sobie zwr 
do panów, abyśmy dyskusji nie nadali fałszy- 
wego kierunku. Dlatego zaznaczam wyraźnie, 
że naradzać się mamy nie nad tem, codła nas 
ma zrobić rząd, a nad tem co my sami mamy 
zrobić. Rzędwytknie kierunek. w jakim należy 


‘| poszukiwać równowagi gospodarczej. Stwo- 


rzenie warunków, ułatwiających wyjście z 
trudności, w które popadly poszczególne war- 
sztaty i przedsiębiorstwa zależy już od wysił- 
ku samego społeczeństwa. Musi ono w żmud- 
nym trudzie, obliczonym na dłuższą metę od- 
budować swój dobrobyt. Podnietą w życiu go- 
spodarczem jest chęć zarobku. Egoizm, jako 
pobudka działania nie da się tu wysunąć. 
Chodzi o to, aby mie był on zbyt ciasny. Albo- 
wiem ten sam egoizm rozumnie pojęty każe 
pamiętać o konieczności przeciwstawienia się 
siłom „działającym z zównątrz na naszą nieko- 
rzyść, każe również zastanowić się mad skut- 
kami, jakie ciągnie za sobą niezaradność, na- 
rażająca społeczeństwo na wstrząsy kryzysu 
i klęskę bezrobocia. Jeśli w wykuwaniu lep- 
szej przyszłości nawołujemy robotnika, aby 
przetrzymał swe głodowe bytowanie, to mamy 
prawo żądać, aby pozostałe jeszcze wybujało= 
ści były ukrócone, a wola uruchomienia war- 
sztatów pracy stała się dla nas nakazem mo- 
ralnym. 

Nje jesteśmy bogaci. Do niskiej stopy życio- 
wej musimy dostosować nasze potrzeby,” ale 
trzeba dać każdemu możność zapracowania 
na chleb. Wzywam panów, aby to pytanie w o- 
zólnem nastawieniu obrad zajęło miejsce na- 
czelne. 1 

Po przemówieniu pułk. Sławku imieniem 
rządu przemówił pan premjier Jędrzejewicz. 


Przemówienie premjera. 


Imieniem rządu Rzplitej witam zjazd dzi- 
siejszy. Pragnę zapewnić panów, że rząd. 
Raplitej przywiązuje bardzo duże znaczenie 
do wyników ich obrad zjazdowych. 

IPatrząc na liczne grupy tu zebrane widzi 
[i umiem ocenić jakie reprezentują one wysił 
pracy, jaki zakres doświadczeń, jaki zapas sił 
pozytywnych. Stąd też nie wątpię, że obrady 
i wnioski zjazdowe będą dia rządu wielką: 
i realną pomocą w jego pracy mad przemianą 
gospodarczych trudności dnia dzisiejszego w 
lepsze możliwości jutra. Panowie! są trzy pod- 
stawowe źródła siły państwa. Jednem z tych 
źródel jest napięcie- uczuć obywatelskich, 


enatu, | 


- | zwolilo Polsce dobr: 


urugiem armja zdolna do obrony granic, trze- 
ciem zdrowy układ stosunków gospodarczych. 
Żadna z tych trzech dziedzin mie może być 
nigdy zlekceważona i zaniedbana bez 
dla całości interesów "państwa, 
w nieustającym trudzie wał 
będziemy o najwyższy poziom 
h i obywatelskie- wyrobienie 
stwa. Stąd też z pelną radością i 
glądamy na armję naszą, 
wartości. pod hezpośredniem kierownictwem 
Wielkiego Wodza i Wychowawcy 

ad też ze szczególną uwagą i czujno: 
ay rozwój wypadków na froncie naszego. 
życia gospodarczego. Na froncie tym mamy 
za sobą lata ciężkich zmagań i trudnej pracy 
rządowej, w której, silna indywidualność mo- 
jego poprzednika, premjera Aleksandra Pry- 
ora, odegrała tak wielką rolę. Przed nami 


spoleczeń- 


lunia spo- 
moøwijajgcą swe 


przyszłość, która kryć może jeszcze w sobie 
niejedną grozę, niejedną trudność. Lecz z lal 
żołnierskiej mb wynieśliśmy wartości 


doświadczenia. Wiemy, trudności są po to, 
aby je łamać, że wola zwycięstwa często de- 
cyduje o zwycięstwie. Tej woli zwycięstwa 
aiewątpliwie mie zabraknie nikomu. ani rzą- 
dowi Roplitej bez względu na to, kto będzie 
stał na jego czele, ani wam panowie w tej ar- 
mji gospodarczej, której wysiłkiem przede- 
wszystkiem winno hyć osiągnięcie zwycięs 
twa. Wierząc w to ostateczne zwyci 
twierające drogę ku lepszej przyszłości, 
wspólnemu dobrobytowi ogółu chywateli, 
czę wam panowie, aby zjazd wasz dzisiejszy 
był doniosłym etapem na tej waszej drodze. 
Następnie zabrał głos wiceprezes BGK. p. 
Stefan Starzyński i wygłosił: referat n. 4. „Za. 
gadnienia finansowo-gospodarcze w terenie”, 


Wo, ©- 
ku 


Mowa prez. Starzyńskiego. 


Państwowa polityka finansowa w Polsce o- 
piera się od łat 7 na 2 podstawow zasa 
dach, równowagi budżetowej państwa i ochro- 
ny wałuty. Stale przestrzeganie tych zasad po- 
tać okres do- 
brej konjunktury or ymać zwycięsko 
obecny kryzys światowy bez narażenia waluty 
i emu finansowego państwa. Te wy je 
ki rządu spotka! 
zeństwa. Tak, jak równowaga budżeto- 
wa państwa stala. się niewzruszalnym kano- 
nem, na:którym opiera się rozwój państwa, tak 
samo równowaga budżetowa stać się musi nie- 
wzruszalnym kanonem każdego organizmu go- 
snodarczego zarówno publicznego. jak i pry- 
watnego. 

Również i w życiu prywatno-gpospodarczem 
duża część obecnych trudności jest wynikiem 
nieprzestrzegania kardynalnych zasad gospo- 
darowania wogóle a w szczególności zasady 
równowagi budżetu. W rolnictwie np. kryzys 
nie zaznaczyłby sią tak silnie, gdyby gospodar- 
stwa nie zadłużyly się ponad: miarę. Niebywa- 
ty rozwój kryzysu obecnego sklonil rząd do za- 
stosowania. daleko idących środków ochrony 
warsztatów pracy przed dezorganizujęcemi 
skutkami: przesilenia, Rząd zastosował polity- 
kę ochrony właściciela przed wierzycielem, Te- 
gulując przepisy egzekucyjne, wprowadzając 


nadzór sądowy i urzędy rozjemcze w rolnictwie | ż 


i przeprowadzając szeroką akcję oddłużenia. 
Trzeba jednak sobie zdać dokładnie sprawę 
z tego, że środki w tej dziedzinie zostały wy- 
tzenpane i że akcja rządu została zakończona. 

Przechodząc do drugiej podstawowej zasady 
naszej polityki gospodarczej, t. j. do ochrony 
waluty i aparatu finansowego państwa mini- 
ster podkreślił, że ochrona naszej waluty w 
irodze regulowania naszego bilansu płatnicze- 
go jest koniecznością, iktórej zaniechać nie 
wolno. Najważniejszą pozycją w naszym bilan- 
sie płatniczym jest saldo bilansu handlowego 
i stąd dążenie do aktywnego salda bilansu han-| 
dlowego jest dła nas podstawowym nakazem 
i da się je osiągnąć przedewszystkiem przez 
popieranie i rozwój eksportu. Spoleczeństwo 
może i winno wyzbyć się manji kupowania to- 
warów zagranicznych, gdy te produkowane są 
w kraju. Również należy zwrócić uwagę na pro- 
pagamię naszych uzdrowisk i turystyki ki ajo- 
wej. aby z jednej strony powstrzymać wyjazd 
naszych obywateli zagranicę a z drugiej ścią- 
znać na Polskę uwage turystów i kuracjuszy 
zagranicznych. 

Dalszą część referatu p. minister poświęcił 
zagadnieniu kapitalizacji w Polsce. Oddawna 
już rząd prowadzi politykę, sprzyjającą kapi- 
talizacji, a dzięki ochronie waluty i aparatu 
finansowego ułatwia bardzo kapitalizację w 
formie wkładów oszczędnościowych. © posię- 
pie na tel polu świadczy fakt, że od połowy 
1926 roku do końca br. wkłady oszczędnościo- 
we w Polsce wzrosiy 9-krotnie. Z iezauryzacją 
trzeba walczyć nietylko w interesie całego go- 
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spodarstwa narodowego, ale przedewszystkim 
w interesie tych, którzy przeż nieświadomość 
i niezrozamienie własnego interesu. tezaur 
zują pieniądze. W Połsce istnieje obecnie wy 
jątkowo dobra konjunktura dla lokat w papie- 
rach procentowych ze względu na oką is 
rentowność i bezpieczeństwo, z jakiego korzy- 
tają. Rentowność papierów pol 
atkowo niskiej ocenie kursu wynosi 
15—16 proc. a waha, się w zależności od papie- 


ru od 8 do 20-kilku procent. Również wyjęte 
kowo dobra konjunktura wytwor 


yla się dla 
w domach 


nie doniosłe w interesie własnym. szerokich 
warstw spolecznych. Szczególnie drobne bu- 
downictwo ma wszelkie szanse rozwoju: i ko- 
y nej lokaty. 

%9 referacie podsekretarza stanu ww prezy- 
djum R. M. p. Tadeusza Lechnickiego, które- 
go przemówienie z powodu braku miejsca po- 
damy jutro zabrał: głos b. min. Ignacy Matu- 
szewski i wygłosił referat n. t. „Gospodarstwo 
polskie na tle sytuacji światów f 


Rcierat min. Matuszewskiego, 


Zarówno prace teo! zno nad zbadaniem 
nczyn przesileni k i wyniki zarządzeń, 
ących do jego opanowania, wytrzyma- 


1 zagranicą, W grudniu roku 1930 
Sławka przedstawił sejmawi po- 
vie gospodarcze i perspektyw 
vsu, ujęte wówczas przez mini- 
jogo w tezy nastopu- 
ja oparta jest na błędnej kal- 
xulacji, dostosowanej do nadkonsumpeji, in- 
flacji pienię: i inflacji kredytów, 2) Polityka. 
przerzucania ciężaru kryzysu na rolnictwo jest 
polityką: Błędną, 3) Program: zniżki cen arty- 


wyjścia z kry 
sira skarbu Ma 


Konieczne jest zrewidowanie obciążenia krody- 
towego, 4) Kompleks obciążeń zwanych odsz 
łowaniami i długami międzyatjanekiemi dla- 
wi coraz silniej ie gospodarcze. Gwattowne 
ząsy”gospodnrcze ostatnich dwu lat ph- 
grdziły prawdziwość powyższych tez. Pol- 
ska miała możność wyciągnięcia z nich wńio= 
sków, Stad też program gospodarczy Polski 
tapo linjach prostych, Jak dotychczas 
życie potwierdziło właściwość obranej «drogi. 
Procesy likwidacyjne przestienia 2 r, 1929 zmiie= 
rzają ku końcowi. 


przezwyciężony zaczyna się kry 
rego cechę charakterystyczną stanowi wozkład 
międzynarodowego ruchu towarowego. Datą te- 
go nowego kryzysu jest czerwiec 1930 »., 1o jes 
noment zaprowadzenia prohibicyjnych taryf 
celnych w Stanach Zjednoczonych. Kryzys 0- 
becny różni su poprzedniego szcze- 
gólnie silnem zacieśnieniem obrotów handlo- 
wych na płaszczyźnie międzynarodowej. W Pol- 
ce podczas gdy w roku 1929 obrót z zagra- 
nicą wynosił 884 tonn na głową, to w m, 1932 
spadł do 0,47 tonn na głowę. 

Stoimy wobec problemu, czy rozklad rynku 
międzynarodowego jest nieunikniony, czy też 
zależy on od świadomego działania spoleczno- 
ści ludzkiej. Ta druga ewentualność wydaje 
mi się być raczej słuszna. Wobec tego należy 
astanowić się, czy leży w Polski. interesie 
odorwanie się od gospodarki światowej, czy 
autarkja samowystarczalności ma być naszym 
programem. Niewątpliwie Polska posiada sa- 
mowystarczalność biologieżną, ale nie może w 
oparciu o własne surowce wyposażyć! ludności 
w środki produkcji oraz w środki walki. Jedy- 
tie tylko trzy państwa: Stany Zjednoczono. 
Rosja i Imperjum Brytyjskie posiadają: pełną 
samowysłtarczalność. Pozostawanie w orbicie 
gospodarczej świata nakłada jednak- zmaczne 
wymagania na naszą gospodarkę. 

Wymaganiem naczelnem jest taniość pro- 
lukcji. Analizując ceny w Polsce okazujersię, 
1) Polska nie jest najtańszym krajem ma. 
iecie; 2) Polska jest krajem, w którym wy: 
iwory przemysłowe są przeciętnie droższe niż 
zdzieindziej, zaś płody rolne tańsze niż w in- 
nych krajach. Ta rozpiętość między cenami ar- 
tykułów przemysłowych a rolnych, 0 ile dla po- 
szczególnych gałęzi wytwórczości przemysło- 
wej dopiero powstających może być mznana 
za normalną, to jednak na dłuższą mele jest nie 
do utrzymania. Niepodobieństwem jest zbudo- 
waé trwałą  wytwórczość przemysłową pod 
szklanym kloszem. Pamiętać należy, że Polska 
styka się z rzeczywistością gospodarcząświała 
przedewszystkiem poprzez. rolnictwo, które 
musi wywozić swoje wytwory; przęmyst zaś 
styka się z tą rzeczywistością raczej pośrednio 
przez zanik spożycia na rynku krajowym. Aby 
jednak w przyszłości rolnictwo moglo wywo- 
zić konieczne jest na stałe utrzymanie:cen rol- 
niczych na poziomie conajmniej równym z po- 
ziomem cen światowych. Przy takim poziomie 
čen rola uprzemysłowienia, 4 więc podniesie- 
nia ilości zatrudnienia w pracy przemysłowej 
możliwa jest o tyle, © ile ceny przemyslowe nie 
będą zbyt odbiegały od ceti rolniczych, Hasło. 
równania frontu na rolnictwo sluszne w okre- 
sie kryzysu dla Polski, pędzie pizez czas auž- 
szy hasiem słusznem, nićzałeżnie od konjun- 
ktury. Stopa życiowa całej Polski musi być 
przystosowana do stopy życiowej chłopa. 

Zachodzi obecnie ewentualność, że wypadki 
gospodarcze zmuszą nas do przejścia do dość 
daleko posuniętej autarchji W tych warunkach 
konieczność uprzemysłowienia Polski nabiera 
szczególnej wagi. Konieczność ia jest wyni- 


a 


jest, aby rolnictwo 
korzystnie; 
gadnienie nożyc między cenan 


pania prawosławnego, obowiązują ogólne 
e przepisy art. 196jprawa o małżeństwie zr. 1836, 
towe- | według których przy mieistnieniu więcej sto- 
mi i rolnemi wysuwa się na pierws plan |sownie do przedstawionych wyżej wywodów 
jako zagadnienie istotne. uprzywilejowarego stanowiska wyznania pra- 
Niezależnie od przesilenia sytuację świato-| wosławnego — do orzekania o słuszności przy- 
wą charkteryzuje zjawisko kończenia się nowej | czyn rozwiązania, o co w obecnym sporze cho- 
wędrów ludów, której świadkiem był wiek | dzi — powołany jest sąd wyznania, do które- 
XWIII i XIX. Wędrówka ta ma się ku końcowi. | go należy strona pozwana i to według osnowy 
y wraz z jej końcem nastąpi ograniczenie | art. 196 pod tym rygorem, że jedynie przy za- 
uchu towarowego i związanego z nim ruchu |chowaniu tego przepisu o jurysdykcji sądów 
kapitałów — nie wiemy. Winniśmy walczyć, | wyrok wydany przez sąd duchowny jednego 
ahy to nienastąpiło. Tem niemniej zagadnienie | małżonków uważa się za obowiązujący Wo- 
zapewnienia pracy dla nadwy ludności w | bec obojga małżonków. 
Polsce jest zagadnieniem pierwszoplanowem. W sprawie obecnej więc, gdy w czasie żąda- 
Na tem obrady plenarne zjazdu zostały zam- | nia rozwodu, co jest niesporne, powód tylko 
knięte. Po mkwięciu zjazdu op 


y nie był 


brad p. Prezydent Rzplitej, odprowadzony przez | toliczką, prawosławny sąd duchow: 
ndu 


prezydjun zj wogóle uprawniony do r: ygania o razwo- 
Obrady komi jazdowych trwały do godz. 7| dzie ze skutkami dla obojga małżonków, gdy 
wieczorem, poczem o g: 7.15 uczestnicy zjazdu| w m. 196 był do tego powołany sąd Wy- 
podejmowani byli przez premjera Jędrzejewi-|znania pozw 
cza w prezydjum Rady miniswów herbatką. 
Po wysłuchaniu referatów przewodnicz: 
poseł Stawek powołał 5 komisyj zjazdowych] ANATOL TISTOWSKI 
a mianowicie komisję rolną pod przewodni- Ę R 
ctwem posła Felicjana Lechuickiego, komisję Młot i sierp 
przemysłowo-handlową. nod przewodnictwem 
pos. Miedzińskiego, komisje finansową podjw zakładach bada wczych 
przewodnictwem b. min. Starzyńskiego, komi- 
sję samorządową pod przewodnictwem b. min. 
Jaroszyńskiego i komisję pracy pod przewod- m. 
nictwem pos. Madejskiego. Komisja rolna po-| Ponieważ nauka jest wytworem ludzkim i 
dzielona zostala ńa trzy, a przemysłowo-kan- | uprawiają ją ludzie, więc też jest i ona mniej 
dlowa na dwie sekcje. objektywną niż to się naogół wyobraża. Kiedy 
KE POEZTZ Z aA D NENS P mówi się np. o nauce niemieckiej czy: francu- 
skiej, to nie są to tylko wyrażenia na określe- 
Sąd Najwyższy 0 orzeczeniach nie 2 zespołów ludzi naukowo pracujących a 
należących do dwóch różnych narodów, — ale 
konsystorzy prawosławnych określamy: tem jednak pewne różnice w pod- 
5 je chodzeniu i w ujmowaniu zagadnień nauko- 
TYS wych, Najbardziej może jaskrawo uwydatnia 
Sąd Najwyższy orzeczeniem z dnia 14. IX. |się ten fakt, gdy mówimy o nauce sowieckiej. 
1932 ustalił następującą zasadę prawną, wpi- | Jest coś, co w większości wypadków pozwala 
sang następnie do księgi zasad: na wytyczenie niejako linji demarkacyjnej po- 
„Wyrok sądu duchownego prawosławnego, | między nauką sowiecką a niesowiecką. Mo- 
orzekający rozwód małżeństwa, zawartego na | mentem wyróżniającym jest zapewno presja 
ziemiach bylego zaboru austrjackiego między | djalektyki komunistycznej, ale na tem nie ko- 
osobami dawniej religji rzymsko-katolickiej, z | niec; co wyczuwa się w pracach rosyjskich i 
których jedna następnie przeszła na prawosła- | nastawieniu badaczy rosyjskich, to szerokość 
wie, nie jest skuteczny przeciw małżonkowi, | ujmowania zagadnień, wybithe tendencje syn- 
pozostającemu przy dawnej wierze, jeżeli osta- | tetyzujące wreszcie „pasja*  reorganizacyjna, 
tniem wspólnem prawem małżonków było pra- | podkreślanie „sowieckości*, wynajdywanie no- 
wo poaustrjackie". wych punktów: widzenia., Tendencja syntety- 
„Art, 113 Konstytucji, wprowadzając dla |zująca jest dla mnie pewną wskazówką, iż mio- 
związków religijnych przez państwo uznanych | że presji djalektyki komunistycznej nie nale- 
daleko idącą autonomię, Zastrzega jednak w|ży ujmować, jak to się u nas zazwyczaj czyni, 
zdaniu ostatniem, że żaden związek religijny | jako „obroży“, jako rodzaju miecza Damokle- 
nie może stawać w sprzeczności z ustawami |sa wiszącego nad głowami rosyjskich bada- 
państwa. Zdanie to nie zawiera żadnych ogra- |czy. Sądzę, że ta djalektyka « komunistyczna 
niczeń, odnosi się zatem nietylko do zasad wia- | weszła już głębiej — momenty syntetyzujące 
ry, lecz i do urządzeń i działalności Kościoła, |są tego wskazówką. — Stoi ona już ni ou 
do których należy także instytucja sądów du-ļžałożeń pođstawowych. Syntetyzujemy 1o- 
chownych. Sąd zaś duchowny, przekraczający | wiem zazwyczaj wówczas, gdy inamy oparcie, 
swem orzecznictwem granice dzialalności za- | światopoglądowe, czujemy się wtedy pewniej- 
'kreślone mu ustawą państwową, stawia się w fsi, bardziej odważni. f 
sprzeczności z lą ustawą í orzeczeń tego ro-| Bardzo charakterystyczną ješt również owa 
dzaju nie można poczytać za orzeczenia, wyda- | wyraźna tendencja przeorganizowywania. Po- 
ne w zakresie władzy państwowej. Prawo mał- | dam tu jeden, ale charakterystyczny przykład. 
żeńskie ogłoszone 26,czerwca. -1836- powołało | Niedawno. czytałem, rozprawę wybitnego rosyj- 
wprawdzie sądy duchowne -grecko-rosyjskie | skiego botanika i fizjologa  Maksimowa po- 
(prawosławne) do rozpoznawania nieważnoś- | święconą zagadnieniu rekonstrukcji dotych- 
ci oraz rozwiązania związku małżeńskiego | czasowych podstaw fizjologji roślin. Maksi- 
między: osobą wyznającą religję prawosławną |mow w całości przeciwstawia się dotychcza- 
a osobą wyznającą inną weligję (ant. 200 L, 3). |sówym założeniom i metodyce fizjologii. Ten- 
Przepis ten nadający prawosławnym sądom | dencje tej fizjologii widzącej w roślinie me- 
hegemonję nad iunemi wyznaniwni, miał swą | chanizm fizyczno-chemiczny, zasadniczo zar 
podstawę prawną. w stosunku, który religja | wiodły. Metodyka operująca rośliną jako ro- 
prawosławna zajmowała jako religja państwo | dzajem „Ding an sich“; operuje właściwie fik- 
wa w cesarstwie rosyjskien, cją, gdyż w naturze nie istnieje roślina, ale je- 
Z edrodzeniem się państwowości polskiej, |dynie poszczególne gatunki «czy rodzaje TO- 
przewaga religji prawosławnej nad innemi lalin... alotęd osobiście odpowiada mi to, co pi- 
wyznaniami ustała. Toteż art. 114 Konstytucji | sze Maksimow, ale dalej: Niemożność ujęcia 
nie utrzymuje tej hegemonji w mocy, lecz sta- życia rośliny jako takiej w formuły fizyko- 
nowi, że wyznanie rzymsko-katolickie, będące chemiczne, stwarzało wieczne residua witali- 
religją przeważającej większości narodu, zaj- zmu — nic dziwnego, że sowiecki uczony prze- 
muje w państwie naczelne stanowisko wobec ciwstawia się takiej fizjologii już niejako 
równouprawnionych wyznań. pryncypialnie. Reorganizację celów i metody- 
Jakkolwiek hegemonja kościoła prawosław- ki fizjologii roślin naturalnie, iż Maksimow 
nego co do jnryzdycji w sprawach małżeń- opiera na podstawach materjalistycznej dja- 
skich byłaby również sprzeczna z postanowie- | łektyki. „Z punktu widzenia  leninowsko: 
niami ant, 111 Konstytucji, poręczającego marksistycznej metodologji, pisze Maksimow, 
wszystkim obywatelom wolność sumienia i' podstiawowem zadaniem fizjologii staje się 
wyznania. Z zasadą tą nie pozostawaloby nie wyjaśnienie li tylko procesów życiowych; 
w zgodzie poddawanie spraw małżeńskich oso- | ale kierowanie całem życiem osobnika i wszy- | 


by jednego wyznania pod prawidła prawa, stkiemi przebiegającemi w nim procesami, ; 
małżeńskiego innego wyznania, na które dru-, wreszcie skierowywanie biegu tych procesów į 
gi małżonek przeszedł. Z tych przyczyn uznać w tą stronę, która dla nas jest korzystną”. — 
należy przepisy at. 200 L. 3 prawa o małżeń- W oparciu się o materjalistyczną djalektykę, 
stwie przez sam fakt odrodzenia się państwo=' widzi Maksimow drogę, po której „fiziologia 


} salę o-|był wyznania prawosławnego, a pozwana ka-|s 
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sowiecka przewyższy wkrótce fizjologję zacho- 
dnio-europejską i amerykańską. Oto przykład 
jeden, lecz jakże charakterystyczny i zapewne: 
nawet dziwnie brzmiący dla niejednego z Eu- 
ropejczy 

Pozostawałoby wspomnieć jeszcze o jel- 
nem. Gdy się czyta podobne rozprawy, jak, Ma- 
iowa, gdy niejednokrotnie prace rosyj- 
skich badaczy zaopatrzone są w motta będące 
ustępami z przemówień wysokich dygnitarzy 
sowieckich, to należy ać samego sie- 
bie, ile jest w tem szczerości, ile zaś przymu- 
wej obłudy. Vox populi u nas niejako gło- 
je za obłudą. Wietrzenie obłudy stało się ro- 
dzajem jakiejś nagminnej choroby, która w 

1 sądzę, iż przynosi nam większe straty 
Osobiście jestem pewien, że cały 
ich badaczy z przekonania opie- 
ię na marksizmie. Może nawet niejeden ze 
ch profesorów. Może nie, ale może wła- 
śnie tak. Mógł ktoś zmienić przekonania. Za- 
pewne pewną ironją losu, iż akademik 
Oldenburg, staty sekretarz Akademji Nauk, w 
Petersburgu, był grafem Oldenburgiem, w Pio- 
'wogrodzie Kiere! ego, już tylko Oldenbur- 
giem, w Leningradzie — towarzyszem Olden- 
burgiem. Ale mogło się zdarzyć, że hr. Olden- 
burg dzisiaj nie z musu, ale z przekonania chę- 
tnie czuje się tow: zem Oldenburgiem. 
jeśli nie ten, to może jakiś inny. Sądzić ina- 
czej, to upraszczać sobie zagadnienie w spo- 
sób, który nie jest zupełnie w porządku. 

Prócz presji niejaka światopoglądowej na 
wiedzę, istnieje również w Rosji presja bezpo- 
średnia na ludzi pracujących naukowo. Mate- 
rjalnie i zdaje się morałnie są oni dobrze wy- 
posażeni, ale wymaga się od nich dużo, bar- 


twierdzić, iż nasze postępy prakty- 
ze są niż postępy, jakie czyni myśl 
zna, dzięki czemu wytworzyła się u 
nas pewna luka pomiędzy pochodem prakty- 
Ki, a rozwojem myśli teoretycznej” — przema- 
wiał Stalin (znów motto na jednej z prac nau- 
kowych). Kto orientuje się w stosunkach ro- 
yjskich, ten zdaje sobie sprawę. że słowa Sta- 
Inia nie są jedynie zwrotem retorycznym, ani 
też apelem platonicznym, — ale to już dyrek- 
tywa i rozkaz zwiększenia wysiłków. Obawiam 
się, iż spotkam się z silnym sprzeciwem, 
twierdząc, iż aczkolwiek taka metoda wydaje 
i mnie się niesłuszna i niebezpieczna, to jed- 
nak nie jest ona ani niesłuszną, ani niebezpie- 
czną w 100%. Są ludzie, którzy, aby rus 
miejsca, potrzebują pewnego przymusu z ze- 
wnątrz póchodzącego, potrzebują go, aby u- 
trzymać się ali pewnego wysilku twór- 
czego. To zresztą są rzeczy znane. Kadry ba- 
daczy naukowych miałyżby być zupełnie wol- 
ne od ludzi tego typu — może jednak nie. 


x 
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Czy nauka rosyjska znajduje się na. drodze 
do rozkwitu, czy też grozi jej M niej hub) 
później, idąc konsekwentnie po linji dzisiej- 
szej ugrzęznięcie w, mieliznach? Trudno to po- 
wiedzieć. 5 

Organizacja pracy badawczej w Rosji za- 
nadto odbiega od tego, co my przyzwyczailis- 
my się uważać za konieczne nieomal do jej 
prawidłowego rozwoju. 

Dlatego trudno jest o, objektywną  odpo- 
wied. 

Chodzi w*danym wypadku o trzy rzeczy, a 
mianowicie, czy: c 

1) wywićranie pewnej presji wzgl. podpo- 
rządkowywanie wolności myśli badawczej pe- 
wnym założeniom światopogiądowym, 

2) wywieranie presji na badaczy, żądając 
od nich maksiinuni wydajności jako obo- 
wiązku, + Ę 

3) wreszcie ujęcie samej pracy w ściśle i pla- 
ńowo funkcjonujące vamy organizacyjne — 
czy te wszystkie trzy rzeczy należy oceniać 
jako działające negatywnie czy pozytywnie 
w rozwoju nauki. i M 

Stojąc na naszym gruncie — chyba negaty- 
wnie, z drugiej jednak strony, wniosek taki 
byłby za ryzykowny, sądząc, choćby po wyni- 
kach prat na bliżej mi znanym odcinku. Kto 
wie, może nawet wręcz falszywym. Ostatecz- 
nie nie zawsze słuszne jest to, co siłą przyzwy+ 
czajenia nam się takiem wydaje. a 

A może też, jak to często w życiu bywa, 
prawda nie leży ani tu; ani tam, ale pośrodku: 


"KRONIKA. - 


wam | 
a> Warszawa 19 maja. 

św. Piotra. Wschód 
wschód księżyca” 1.23, 


— Kalendarz na piątek: 
słońca 384, zachód 19.08, 
zachód 1444. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Odznaczenie. Ojciec św. mianował ks. Dra A- 
leksego Klawka. profasora Uniwersytetu J. K. we 
Lwowie swym prałatem domowym. 

— Kardynał Gasparri czołnkiem Akademji wło- 
skiej. Z powodu święta Rzymu ogłoszono nomina- 
cje nowych Akademików. włoskich. Wśród: znako- 

itych uczonych i artystów, których spotkał za- 
wstąpienia do królewskiej Akademji wło- 
skiej, nabiera specjalnego znaczenia nominacja Je- 
go Eminencji kardynała Gasparriego, przedstawi- 
ciela wydziału nauk duchowych. J. E. kardynał Ga- 
sparri urodził się w miejscowości Uscita (prow. 
Macerata) w r. 1852. Jako mąż stanu i prawnik 
zajmuje on miejsce nader wybitne w historji Ko- 
ścioła, w dziejach Włoch i w nauce prawa. Był on 
defegatem apostolskim w Ameryce Poludniowej, 
w r. 1907 został kardynalem, następnie był miano- 
wany sekretarzem stanu kolejno dwóch: papieży 

1914—1930). Jego działalność 
się najwięcej w układach laterańs| ), z po- 
wodu których praca oraz imię jego związane są 
iu grwalnie z nawą historją Włoch. Akt Tisto- 

Yezny; uświęcający układ: pomiędzy” Kwirynałem 
a Watykanem nosi, obok podpisu Mussoliniego 
również podpis kardynała sekretarza stanu, Piotra 
e ulega wątpliwości. że królewska 
Akademia włoska chciala uznać w kardynale Ga- 
sparrim: wielkie zasługi uczonego, trudno jednak 
w tej jego nominacji nie dopatrzeć również zna- 
czenia polit lego. Szef rządu włoskiego znalażł 
bowiem w dostojnym purpuracie najserdeczniejsze- 
go współpracownika w wykonaniu dziela, które ©- 
tworzyło nowe pole dla użytecznej współpracy pań- 
stwa z Kościołem. 


OGÓLNA. 


— Budżcty gminne na cele szkolnictwa powszech- 
nego. Ministerstwo oświaty zwróciło się do mini- 
st wa w wewnętrznych a wydanie odpo- 
wiednich zarządzeń władzom nadzorującym nad 
gminami, przy zatwierdzaniu i nadzorowaniu 
budżetów gminnych zwracały baczną uwagę na dó- 
stateczne i terminowe zaopatrzenie szkól w pomo- 
ce nankowe, niezbędne dla ich normalnej pracy. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przyobiecało 
Ine załatwienie tych spraw. M. in. chodzi 
ko o pomoce pedagogiczne, ale również o tak 
zasadnicze rzeczy, jak np. optł na okres zimowy. 

— Studenci zagraniczni w Polsce. W ciągu lata 
nadchodzącego oczekiwane jest przybycie do Pol- 
iki całego szeregu wycieczek młodzieży akademię- 
kiej z zagranicy. M. im. przewidywany jest przy- 
jezd studentów szwodzkich, jeczki. studentów 
Ecole Normałe w Paryża w liczbie akolo 600 osób, 
wycieczki studentów holenderskich. rumuńskich, 
angielskich, węgierskich oraz około 40 studentów 
medyków Czechów. Wreszcie jesienią przybyć ma 
zka studentów angielskich pocho- 
dzenia. polskiego z południowej. Afryki. 

— wycieczka kolejarzy łotewskich w Polsce, Dnia 
21 bm. przybędzie do Polski wycieczka imżynierów 
i wyższych urzędników kolei łotewskich w liczbie 
około 40 osób. Kolejarze łotewscy, którzy podró- 
ją pod przewodnictwem dyrektora generalnego kő- 
lei: łotewskich zabawią w Warszawie 5 dni, Poza 
Warszawą goście łotewscy zwiedzą zagłębie wę- 
powe, Zakopane, Krynicę i Kraków: 

— otwarcie kasyna w Otwocku. W najbliższą sabo- 
tę odbędzie się uroczyste otwarcie wybudowanego 
już przed kilku laty I stojącego dotychczue pustką 
kasyna w Otwocku: Kasyno to mieścić będzie za- 
kład kuracyjno-kąpielowy, luksusową restaurację 
oraz klub, w ktorym odbywać się będą mogły gry 
towarzyskie z potminięcióm wszelkich hazardów. 
Kasyno. wydzierżawione zostało przez specjalni 
spółkę, która prowadzić będzie instytucję na wia- 
sny rachunek. 


MIEJSKA. 

— Przyjęcie w nuncjaturze. We czwartek dn. 18 
bm. od godz. 5 po poł. J. E. ks. arcybiskup Franci- 
szek Marmaggi, nuncjusz apostolski, wydał dorocz- 
ne przyjęcie jako dziekan korpusu dypłomatyczne+ 
go, dla przedstawicieli wyższego duchowieństwa, 
naczelnych władz państwowych, korpusu dypioma- 
1ycznego, szambelanów papieskich i licznych ro- 
dzin z kół towarzyskich zaprzyjaźnionych z nun. 
cjatwrą. 

— Tymczasowa komisja rewizyjna Kasy chorych 
w Warszawie. Na zasadzie rozoprządzenia móini- 
stra opieki spolecznej. została powołana do życia 
Tymczasowa komisja rewizyjna Kasy chorych w 
Warszawie, która odbyła inauguracyjne posiedze- 
nie dn. 15-bm. W skład: komisji wchodzą pp.: Ja- 
strzębowski Mieczysław przewodniczący, Bar: 
szczewski Adam żastępca przewodniczącego, z gru- 
py pracodawców członkowie: Kobryner Edward 


i Buroicki Waclaw oraz zastępcy: Kozłowski Waa- į państwa. 


dysław, Głocer Srul; z grupy ubezpieczonych: a) 
z pośród pracowników umysłowych: Antosiak Jó- 
vef ï zastępca Turkus Zygmunt; b) z pośród robot- 


t 


ników: Gliszczyńske Stefanja i zastępca Pączef 
Antoni. IPosiedzenie inauguracyjne odbyło się w 0- 
hecności komisarza Kasy p. I. Wysłoucha, p. 0. dy- 
rektora p. Jerzego Garmata i szefa działu finanso- 
wego p. J. Polkowskiego. 

— Pożyczki budowlane. Na ostetniem posiedze- 
niu komitetu rozbudowy m. stol. Warszawy przy 
znano 139 pożyczek budowlanych. Z ogólnej licz- 
by 406 pożyczek na drobne budownictwo mieszka- 
niowe murowane i drewniane przyznano 348. 


Kronika zamiejscowa. 


ERONIKA KRAKOWSKA. 


— Niema rozłamu w krak. „Myśli Mocarstwowej". 
Wobec pogłosek rozsiewanych Wcąż jeszcze pr 
b. członków warszawskiej Mocarstwowe 
usuniętych z niej za usiłowane „poddanie yi 

obcej organizacji politycznej, zarząd krak. 
i Motarstwowej jerdza, że zebranie 
ów referatów notępiło jednomyślnie ak: 
pp. R. Piłsudskiego i W. Stankiewicza, n. opowie- 
działo się calkowicie i bez zastrzeżeń — podobnie 
zresztą jak i inne środowiska — za legalnemi wla- 
dzami organizacji j 
semi Z! 
rząd ok: 
Mieczysław Pruszyń 


ne czele. Za za- 
Mocarstwowej*: 
ński, Adam 


Z ZAKOPANEGO. 


— Dwa samobójstwa w Zakopanem. W dniu 16 
bm. w godzinach przedpoludniowych odebral s0- 
bie życie wystrzałem z rewolweru śp. Stanisław 
Rynkiewicz, JL były. agronom, podobno. dzier- 
żawca (lub właściciel) dóbr w powiecie opoczypii 
kim. Denat od kółku lat przebywał stale w 
panem. 

W dniu 16 bra. gospodarz Jan Bukowski. ścina- 
jący w e na „Małym Reglu“, u wylotu Doliny 
Kościeliskiej, drzewó, napotkał na leżąc 
stanie daleko po tego rozkładu zwłoki 
Dochodzenia wykażały, że są to zwłoki u 
Marji Lubicz, lat około 40, z Wilna, która pr 
ła do Zakopanego zal dwoma mie 
mi à mieszkała na * obok Doliny Kot 
skiej, a która pewnego dnia wyszła z domu, rzeko- 
mo do Zakopanego, w posz raniw pensjonatu 
na. dzierżawę i więcej nie powrócha. - Znaleziona 
przy denatce raczka weronalu, kazuje na 
śmierć samobójczą. 


ZE LWOWA. 


„— Tragiczny skon żony profesora politechniki. 
Na pl. Akademickim we Lwowie samochód wpadł 
na przechodzącą Hęlenę Bratro, żonę profesora po- 
litechniki, która padając uderzyła głową o bruk 
i doznała załamania czaszki, Przewieziona do szpi- 
tala zmaria, Szofera odstawiono do aresztu éled- 
czego. 

— Echa napadu w Gródku Jagiellońskim. Akt o- 
skarżenia przeciw dalszym spraweomi napadu. na 
poczię w Gródku. Jagiellońskim! został już wygoto- 
wany. Przed sądem staną: Mikolaj Motyka, Jaro- 
sław Biłas, Michalina Kowalczuk, Jan Kózak i Ste- 
fan Cap. Rozprawa rozpisana jest na 6 czerwcu br. 
i potrwa 10 dni 

— Afera przemytnicza, Melopoleki inspektorat 
straży; granicznej od dłuższego czasu. zwaócił uwa- 
ge na przemyt futer z Niemiec. Śledztwo naprowa- 
dziło, że towary! te sprowadzane są z Budapesztu. 
Wysyłały je firmy 4 Lipska da Budapesztu, skyd. 
następnie przedostawaly się do Lwowa. W osiat 
nim roku zakwestjonowano wkilku firmach Iwow= 
skich futer na 500,000 zł, obecnie w składzie futer 
Ire Wiesnera przy ul. Sykstuskiej we Lwowie za- 
kwestjonowano transport futer, wartości kllkadzie- 
sięciu tysięcy zł, Prokuratorja lwowska prowadzi 
dochodzenia. Straty skarbu państwa sięgają w set- 
ki tysięcy, gdyż przemyt trwał już od roku 1927. 
— Zjazd przemysłowców naftowych odbył się w 
Borysławiu w sprawie sytuacji wytworzonej przez 
obniżenie cen ropy, Powzięto szereg uchwał, zmie- 
rzających do uregulowania stosunków w przemy- 
śle naftowym, a w szczególności do uregulowania 
cen ropy, gdyż ceny ohecne, zdaniem ogólu produ- 
centów, stoją poniżej ceny ikai lacyjnej. 


Z POZNANIA. 


— Zamknięcie sezonu operowego w a 
Więtkim w Poznania nastąpi dzie atcydzidiem Noe. 


w 


siniego „Cyrulik sewilski” z Ewą, Bandrowską, Je- 
rzym Czaplickim i Tadeuszem Szytonowiczeni. 


— Sztuczny ścisk. W 
kaś szajka zlodziejska 
a jakiś złodziej skradł 
10.000 zł z teki. 


mimwdju w Pozńaniu ja- 
wywołała sztuczny ścisk, 
woźnemu fininyrkqndlowej 


Z ŁODZI 


— Uruchomienie Banku handlowi w m 
handlowym w Łodzi bezpośrednia lo 
upadłości przystąpiono do kompletowania: persone- 
lu, Należy oczekiwać otwarcia Banku: już. w naj- 
bliższym czasie. Wyznaczone już zostały terminy 
najbliższego walnego zebrania, która w pierwszymi 
rzędzie wyłoni Radę nadzorczą Banku. Obecnie 
wymieniany jest szereg kandydatur na przyszłego 
dyrektora Banku. Zgodnie z układem, zatwierdzo- 
nym sądownię, do nowych władz Banku wejdą 
między innymi również przedstawiciele Eo ER AY 


/ Z WOŁYNIA. 
— Śmierć dla szpiegów. W Równem sąd di p 
skazał Edwarda Draf ra i Ślanislawa pead 


wicza na kare śm Rowieszenie za. prowa- 
dzenie akcji szpiegowskiej ha rzecz ościelinego 


Z WILNA. 


— Zasądzenie prokurenta banku. W Witnie „przed. 
sądem apelacyjnym odbył się proces Romualda Ro- 


i gnosty choroby inteligencji — jakim jest Do? 
stojewski. 

Pozą tem opisanem skrzydłem inteligencji 
rosyjskiej, jest jeszcze drugie — to nihil 
bunt ich łączy. Popełniają też szereg błędów; 
chcą iść do ludu, ale nie znają go w pelni, czei 


0 Leonidzie Leonowie. 


-Z Naukowego Instytutu Katolickiego, 
r —000— 


R 


Niespodziańkę sprawił Instytut Katolicki 
swoim stałym i dorywczym gościom, zaprasza- 
jąc z Warszawy p. Rafała Blütha z wykładem 
o Leonidzie Leonowie. Zebranie zagaił prezes 
prof. Zohl. 

IW części pierwszej odczytu przedstawił pre- 
legent wstrząsy i bóle, jakie przechodziła Kul- 
tura rosyjska w rozwoju dziejowym. Rosja — 
jak wiemy, nie przeszła nigdy ewolucji pań- 
stwowo-twórczej. Ażeby nadążyć rozwojowi za- 
chodu, posługiwać się ona musiała skokami. 
Rzecz jasna, że w takich skokach brać udział 
mogą tylko nieliczne sfery społeczne; reszta 
pożostaje ciągle mietkniętą i tkwi też w daw- 
nych czasach hez zmiany. 

Tu daję autor genezę przymusowego TO- 
mantyżmu. w inteligencji rosyjskiej, przy- 
myusowej ateizącji i kultu dla cudzoziem- 
czyzny, — RR jest siłą bezwładną. Inte- 
ligencja pozbawiona możności  jakiegokol- 
wiek czynnego udziału w życiu państwa, 

* czy narodu, a więc jakby — na wzór żydów — 
pozbawiona ojczyzny, zdradza objawy charak- 
teryzujące żydów, a więc tak gorące pragnienie 
idei i zmiany, że bóstwo czyni z każdej nowej 


go np. przykładem jest stworzenie przez nich 
fikcji bezgrzesznej matury ludu rosyjskiego. 
Następuje cały Szereg szamotań i szukania 
dróg. A więc widzimy odwrócenie się od czy 
stego materjalizmu, jakim był nihilizm, ale 
odwracania się nie w stronę cerkwi prawo- 
sławnej, — wykwita romantyzm inteligencji. 
Widzimy usiłowania bezskuteczne zbudowa- 
nia pomostu między cerkwią a- inteligencją, 
głosi się zasady czystej sztuki i t, d: — Do 
głosu przychodzą nowi ludzie; Maksym Gorkij, 
syn ludu — reprezentuje optymizm i rozpoczy- 
na zwalczanie Dostojewskiego, jako autora de- 
struktywnego, deprawatora młodzieży i t. d. — 
Wkońcu pada ten strzał, który zresztą był też) 
strzałem symbolicznym, -strzał w Raspustina.| 


Strzał ten obala władzę cerkwi. Władza dostaje | 


się w ręce inteligencji, która wtedy — pijana 


zwycięstwem — najbardziej też — nieprzygo-| 


towama do zwycięstwa, nie zdała egzaminu na 


zwycięzcę. Masy ludu rosyjskiego czekają na| 
kierowników, którzy musieliby tchnąć w nie| 
życie, którzy pomogliby im przemóc strach tej! 


masy przed samą sobą. — Bieg wypadków 
wskazuje, jak dużo racji miał w swych dzie- 


idei, i to Wóstwo zmuszane do matychmiasto-|lach zwalczany ostro Dostojewski, — Tłumy| 
wego Vcielesniania się. Okres to djagnostyczny, | z frontu ruszają wgłąb kraju. Nie ma ich kto! 
przygotówanie genjalnego psychoanalityka dja-! zatrzymać, a w Petersburgu szaleje genjalny| 


aćslriktor Lóńin, działając zresztą tylko na! 
psychikę mas przez organizowanie zbrojnych 
demonstracyj „mścicieli*, — Inteligencja nie 
umiała sobie jakoś z tem wszystkiem dać rady 
i gdy tłumy doszły do wnętrza kraju, to wnę- 
trze Rosji było już w rękach bolszewickich... 
IL. d 
Rozbudowa państwa socjalistycznego rozpo- 
czyna się dopiero od zawarcia pokoju z Pol- 
ską. Do śmierci Leniha pańuje tendencja -po- 
pierania i utrzymywania inteligencji. Głód 
niszczy inteligencję, a pozostała jej garstka 
w okresie „Nepu* ma być użyta jako kadra 
wychowawcza dla tworzenia półinteligentów. 
Wstrząs wewnętrzny podziałał dodatnio na u- 
śpione masy. Ruch tych mas do zdobywania 
kultury i wiedzy jest tak olbrzymi i sponta- 


niczny, że nawet bolszewicy są bezradni i do-| 
piero później starają się te objawy wiłoczyć 
w wyznaczone koleiny bolszewickiego życia 


i pracy, Występuje w tym okresie atawizm 


bezdziejowości, szukanie i tworzenie nowych] 
form zupełnie samoistnie. Powstaje więc w Ro- 
sji literatura z jednej strony zupelnie prymi- 


tywna, a z drugiej szukanie nowych dróg, po- 
wstaje swoisty hyperestetyzm, tworzenie inno- 
wacyj stylowych i t. p. Powstaje szereg pism 
i wydawnictw, . co wplywa na podniesieni 


rządowej. w miejsce Nepu tworzy -Piatiletkę. 
hacza o rząd i o masy. W tych posunięciach 


rządu bolszewickiego rozróżniamy dwa okresy: 
pierwszy do roku 1930 — to okres polityki 
wszechinterwencyjnej, gdzie wychowując sty- 
pendjami młodzież, technologizacji studjów, 


stępu na humanistykę, proletaryzuje się ją i 


umieszczaniem po bursach, ograniczaniem do- 


bo „jak kultury braknie, to niczego nie bę- 
dzie”); charakteryzuje go też, jak wielu 60- 
wieckich pisarzy, czystość (nie pruderja) w 
dziedzinie erotyzmu. Bohaterowie jego prze- 
chodzą czynnie przez życie, nie znając prawie 
zmysłów i dopiero budzą się one w nich w mę- 


poziomu twórczości; wielu- tego nie wytrzy-| 
muje, U steru wreszcie staje półinteligent Sta-| 
lin, który dla powiększenia zastępu władzy! 


tworzy masę szarego półinteligenta, który ma 
opanować wszystko. — Od mowy czerwcowej 
Stalina — kurs się zmienia. Odczuła boleśnie: 
zemstę tendencyj istów, którzy. domagają 
się obcinania koron, by korzenie się szerzej roz- 
rosły. Widząc nienajlepsze wyniki tego syste: 
mu, zaczyna się bolszewizm trochę wycofy- 


skim wieku w formie uczucia braku szczęścia 
i tęsknoty za niemi. Jeśli chodzi o styl, to roz- 
ipoczyma on poetycką prozą i kształęż coraz 
bardziej swój język, osiągając bogate słowni- 
ctwo, trzymając się formy gawędziarstwa”hudo- 
wego, wykazując duży wpływ Dostojewskiego. 

Jeśli chodzi “o syntezę jego twórczości, tze- 


wać, a więc rezygniije 2 dozoru nad prawo-| ba rozróżnić w niej cztery fazy narastania rze- 
myślnością pisarzy, rezygnuje z propagandy | czyy(istości bolszewickiej; od problemu chłop- 


bezbożnictwa, jako religji państwowej i t. d. 
"Na znajomości tego tła można dopiero rozpa- 
irywać twórczość jednego z najmłodszych, naj- 
wybitniejszych pisarzy bolszewickich Leonida 
(Leonowa. Ur. w r. 1880 jest synem chłopa-lite- 
rata, pisującego pod pseudonimem Dymiana 
Goremyki, utwory obracające się w orbicie 
chłopskich tematów o nędzy i krzywdzie ludo- 
wej, Ciekawem jest, że Leonow po ukończeniu 
gimnazjum, po walkach przeciwko białogwar- 
dzistom, nie uzyskuje przyjęcia do uniwersyte- 
tu, co wskazywałoby może na to, że stosunek: 
ojca jego do bolszewizmu był wrogi. przyczem najuczciwszy ıma wyrażać wielką 
Jeśli chodzi © charakterystykę Leonowa, to] pracę i solidną robotę literacką w. twórczości 
stwierdzić musimy, że stosunek jego do kul-|Leonowa, opartej na realnem życiu, opartej na: 
tury jest pietystyczny (gdy każe proletacjuszo-| doświadczeniu własnem i eksperymencie, 


skiego przed okresem Kołchozu, poprzez psy- 
chosocjologiczny proces stawania się uświado- 
nionego chłopa i uświadomionego proletarju- 
sza, poprzez piatiletkę aż do: końcowego okre- 
su, który jest momientem. pozytywnym, Utwier- 
dzeniem rzeczywistości bolszewickiej; cò zno- 
wu uprawnia do nazywania go następcą Dosto- 
jewskiego. í 

Pietyzm dla kultury, czystość erotyczna, glę- 
boxie ujęcie qroblemów rzeczywistości sowiec- 
kiej, to charakterystyka tego, jak p. Blüth mó- 
wi: „najuczciwsżego z sowieckich. pisarzy“, 


Następuje okres rozwoju inteligencji, która za- 


g sobie i dzieciom odiust, b) 
wić umierającego z głodu profesora i prosić 
go, by tylko pisal i nie niszczy] manuskryptów, 


Odczyt pozostawił wszystkim! jak najlepsze 
pod każdym względem wrażenie (gdyby mie ta 
pora: 21.1511... U A t 


Z 


u' zagranicznego Ban- 
ch, który naraził 
A Suntan ang. 


manowskiego, 57 5 
ku yku spólek zar 
Bank na staty w ow 
i 16.300 dolarów. W 
ski został zwolniony, oh 
żał go ma 4 lata wi 
na 5 lat. 

— Defraudacja 30.000 zł. NEA ralni- 


ie BEA apela 


erdziła 


ie do zapowiedzi zawartej w SAGA 
i „ metropolit P Adama Stefana: Sapiehy 

i 3) Jany na dnie 
tyczny diecezji 


24.1 25 czerwca br. zjazd euchary 
krakowskiej do Krakowa. 

W; programie zjazdu. przewidziane są zbiorowe 
Adoracje Przenajświętszego ramentu, uroczysta 
alna suma na rynku, oraz procesja ogółu 


P. 
wiecki unuchoinił siedm seki 
zostało przeprowudzenie REAA części pro- 


gramu. 


Ogólnopolski Zjazd budowniczych. 


Zrzeszenia budowniczych Rzeczypospolitej. po 
skiej urządzają w Kra wie W dniach. 27, 28. 
maja br, ogólnopolski zjazd budownic. 
wach dotyczących zmiany ustawodawstwa budo- 


emysłowego, sprawach podatkowych, 
enia należytości ża wykonane budowy 
amy wszystkich kolegów budowniczych. 
sh. jak i niezrzeszonych do wzięcia 


dzie. 


wlanego i p 


udziału w 2) 

Zaloszenia ze Wag 
mią kwater i zniżek 
miast najpóźniej do d 
ajazdowego 1 budowyiętyc! 


ledu na konieczność zapew nię- 
kolejowych nadsył. natych- 
inia 23 maja br. do komitet 

Stra- 


h w Krakowie, ul. 


28, II 
SN, się inna P. T. dzienniki o bezpłatny 
przedruk. 


Proces o porwanie dziecka Konsula 
St Zjednoczonych. 


7 a eiorpnia ubieglego roku bawiła. się 
AU edo JAk letnia dziewczynka, Patsy. 
Mc Mollinson, cór: EB konstlą St. Zje dnoczonych 
A. IP. Bawiła się w gronie rówieśnic, ac Są 
Marja Stanisławek, tymczasem flirtowała żę L 

az przygodnym, znajomym. W „pewnej chwili 
Pats; "przepadła bez śladu. Przeszukano BSS ; mj 
bezskutecznie. zrozpaczeni rodzice gamann Owa i 
policję. które wdrożyła Soczi kro! Ja” 'ego Bi 
mego wieczoru Wa y erika pot: 

p 3 

radnej io ją rodzicom. Policja roświnęla gorach- 
kową działalność; aresztowała bone, jej Dryg a 
go znajomego i jeszcze kilka osób, a po tT: 
godniach ujęto właściwego sprawcę SINS 
„|otniego Bronisluwa Drewniaka. 
że Drewniak jest w iolokrotni WAR 
ny, a ostatnio zwolniony z wię: efena Mouton 
go. Drew! nink był chory wenerycznie Ke Pi AKA 

latu stwierdził, że u dziecku znajć i a 
abraż oh zadanych” prze zboczeńca i ślady zara- 


ta lal Drewniak ze zwał. niecny 
em ol owym pod przewoc nictwem 
a M gniawek GO Oskarża ao Wo- 
yzna 

f lw, Grossfeld.. Drewniak, mężczy 
ię iR w okularach, wygolany, przedsta- 
vi; iż zdekłarowanie Jombrozówski. Odpowiada 
Zwi nia w stroju aresztanckim, Cała rozprawa 
iącznie + odczytaniem aktu oska! EK 
r rzwiach zamknięty! dzi 4 > 
a Sia Jubieżności. Ani małą Patsy, ani jej ro- 
Pe A pr i na rozprawę. zdyż w między- 
dzice nie r S E nf 


\Wozoraj odpo 


SARA, K Pen zowany 
ku, został ANS se 
j2 o TeC miz typ Wi wzelędnić przestęp- 
Sj skazany pa karę 1 Toi roku więzienia z zali- 
c s 
czeniem aresztu $ledczego: AE NT 


yo zwolnienie 8] 


hron: 
Wniosek ot wyroku mie 


prawomocnienit 


-Sport t wychowanie fizyczne. 


ólska Belgia. We środę wno- 
pi oktrycznem odbył się w Brukseli 
SE stadjonie „Heysel mecz piłkarski po- 
q reprezentacją Bél v. „Diable 
kowską „Wisla“: Zw 
raz pierwszy pr: 
Ea wpełni wykazać swej Umiejęt- 
przyglądał się król Belgji Albert, 
minister pełnomocny Rzplitej, 
wielu ministrów, przed- 
ch, dyplomacji itd. 


4 uwzględniony, 


Mecz 
cy poy 
na słynn: 

adzy olicjatm 
międzyć A ed! 


3:0, Polacy 
święte nie m 
ności. zanmen 

jążę Brabantu, 
pi generalny, Vaals 
stawiciele, wladz Wole” 


-Konkurs tańca. 


„jakie przybiera organizowany 
Doh „Muzyki* pierwszy międzyną- 
rodowy konkurs artystycznego tańca solowego 

w Warszawie, przekracza najśmielsze marze- 
anizatorów. Już nadeszło około 80 zgło- 

nia rzenia, sił tańca artystyczne- 
p R aa jo ika AAA m obu półkuli, , przyczem oprócz. niemal 


Dziewczyna z |od RR AA I a 


—00— 


Nie jest. to żadna nowelka, ale najzwykiej- 
szy dziennikarski reporta: fakt autentyczny, 
prawdziwy do najdrobniejszych szczegółów. 
-Może kogo zainteresują te tragikotniczne przy- 
gody biednej, wiejskiej dziewczyny, może po- 
służą jako dokument życia i psychologji chło- 
pa. Właściwie nie chodzi tu o chłopów, lecz 
0 tak tryumfalmie do literatury.przez Dąbrow- 
ską wprowadzonych „ludzi stamtąd* — forna- 
Ji bo Józka jest córką starego fornala, służą- 
cego w jednym dworze już przeszło 30 lat. 

Józka, jedna z jedenaściorga ` rodzeństwa, 
jest dziewczyną pracowitą, niezbyt ładną, ale 
hożą: 1 sympatyczną. Niema wiele szans wyj- 
ścia zamąż, bo jest biedna, a wiadomo, jaką 
rólę odgrywa ńa wsi posag. Toteż gdy zaczął 
do niej schodzić" „jeden tam” — pracujący od 
miedawna ina pobliskiej stacji kolejowej, Kon- 

tak przez Józkę, jak 1 przez 


były 
Jee tów, Sela Pawłów chętnie wi- 


dziame-, 

Ślub. 
się zawykięcii 
się radzić. 
ślubie — 
trza go naprzód 


ę odwiekał, bo' konkurent targówal 
è o krowę. Pawłowa przyszła mi 
„Ja im obiecuję krowę w rok po 
objaśniała sytuację bo przecież 

bować. ech: się po- 
posiedzą, tó krowę dat. — 


hior, z rok u mas b 
pyle komu bydlęcia nie oddam“. 
o ira pać przed ślubem, sta- 


wypróbow 
a AINE — to krowy mie: chcecie 


dać byle komu, a córkę dacie?" „To już Józki 


r | około 20 zgłoszeń warszawskich, łód 


* |szonych kandydatek 


| liczba zgłoszeń 


jak, Zo- | 


wszystkich stolic i większych” 

reprezentowana jest równi meryka, Azja 

(Persja) raz archipelag malajski (Jawa i Ba- 

li). Polska jest marazie reprezentówana przez 
Ñ 


miast Eurapy 


kowskich i wileńskich. Miejmy nadzieję, że 
polskich jeszcze się powiększy. 
Musimy przecież godnie stawić czoła zawodni- 
kom zagranicznym i udowodnić, że doprawdy 
jesteśmy jednym z najbardziej „tænecznych“ 
narodów na świecie. Powstrzymanie się od 
wzięcia udziału w konkursie, byłoby słusznie 
uważane za przyznanie się do swej słabości, 
oraz za nieobywatelską ucieczkę z pola wał: 
o honor tańca polskiego. Aby dać możnoś: 
tancerkom i tancerzom polskim przystąpić 
jeszcze do konkursu, przedłużono termin zgło- 
szeń do 22 maja r. b. Dotyczy to również za- 
wodników zagranicznych. 

Zaraz po tym terminie ogłoszona będzie pel- 
ma lista nagród dodatkowych, oraz lista zglo- 
i kandydatów. , Oprócz 
czterech nagród oficjalnych (ogółem 7.000 zł.), 
ufundowane zostały nagrody dodatkowe przez 
różne instytucje i osoby prywatne. Każdy u- 
«czestnik otrzyma _ niezależnie od ewentualnej 
nagrody dyplom uczestnictwa, będący cenną 
pamiątką. W najbliższych dniach również bę- 
dzie ogłoszony dokładny skład jury, do które- 
3 | go wejdą najwybitniejsi znawcy tańca arty- 
stycznego calego świata. 

Projektowane jest ufundowanie specjalnej 
nagrody dla licznie zgłaszających się „cudow- 
nych dzieci* tanecznych. 

Dla wszystkich uczestników 


uzyskano 50% 


konkursowe rozpoczna się pó- 
witaniem uczestników w IPSie w czwartek 8 
czerwca o godz. 10 w. Produkcje konkursowe 
odbywać się będą w dniach 9, 10, 11, 12, 13 i 14 
czerwca w godzinach przedpołudniowych i põ- 
południowych z przerwą obiadową. Pozatem 
odbędą się uroczystości festivalowe, mające 
na celu pokazanie gościom zdobyczy polskiego 
tańca zespołowego. Ujrzą więc 9 czerwca „Pa- 
na Twardowskiego" w Teatrze Wielkim, 10-go 
czerwca pokaz nowoczesnych prądów tamecz- 
nych w Polsce (w wykonaniu zespołów J. Mie- 
czyńskiej, A. Paszkowskiej, oraz I. Prusickiej), 
11 czerwca — pokaz tańca fmolskiego p. t: 
„Pieśh o ziemi maszej* (w Teatrze na Wyspie 
w Łazienkach pod kierunkiem T. Wysockiej). 
Wśród szeregu przewidzianych przyjęć zanó- 
tować należy: 9 czerwca o godz. 11 w. przyję- 
cie w Klubie Towarzyskim, 10 czerwca o godz. 
5 pop. „Garden Party" u p. ministrowej Be- 
Ckowej, a 0 godz. 11 w. bal w „Adrji”, 11 czerw- 
ca odwiedziny międzynarodowych konkursów 
hippicznych („Puhar Narodów“), o godz. 7 w. 
uroczysta kolacja w Łazienkach, a-o godz. 10 
m. 30 wspaniały raut, 12 czerwca zwiedzanie 
Natolina (dóbr H. hr. otockiej), o godz. 8 w. 
przejażdżka atkiem Wiśle, 13 czerwca 
koncert polsi niuzyki tanecznej, 14 o godz. 
8 w. festival laureatów konkursn, 15 — wyjazd 
do Łowicza na uroczystości Bożego Ciała, a 
17 — do Zakopanego. 


DENES 
Nowy ustrój Izb izb rolniczych. 


Ogłoszenie nowego GRE: Warszawskiej Izby 
Rolniczej. 

(w) Przebudowa i unifikacja ustroju orga- 
nizacyj rolniczych w Polsce posuwa się obec- 
mie w szybkiem tempie. Jednym z najważniej- 
szych elementów tej akcji jest kwestja organi- 
zacji Izb rolniczych na terenie całego państwa 
według ustalonych i jednolitych norm. Ostat- 
nie dni przyniosły w tej dziedzinie nader waż- 
ne posunięcia. 

W dniu 16 bm. ogłoszony został nowy statut 
Warszawskiej Izby Rolniczej. Statut ten znacz- 
nie zmniejsza ilość ezłonków Rady Izby w sto- 
sunku do dotychczasowego stanu rzeczy. Rada 
składać się będzie mianowicie z I2 radców wy- 
biaranych przez zgromadzenia wyborcze w każ- 
dym okręgu wyborczym; 12 radców wybiera- 
nych przez spoleczne organizacje rolnicze i ta- 
kiej samej ilości radców z nominacji ministra 
rolnictwa. 

Zasadniczą inowację stanowi wprowadzenie 
instytucji zgromadzeń wyborczych pod kiero- 
wnictwem starosty. Teren działalności Izby po- 
dzielony został w tym celu na 12 okręgów Wy- 
borczych, wybierających każdy po 1 radcy. Po- 
wiat warszawski stanowić będzie jeden okręg 
wyborczy, pozostałe okręgi obejmować będa po 
2 powiaty. Prawo wyborcze posiadać będą 050- 
by, które bądź są członkami organów chwa- 
lających związków komunalnych (sejmików, 


rzecz, niech. « ONA patrzy. czy on 1 dobry. Ślub 
ale krowy pierwszemu lepszemu 
Vie doszłyśmy do uzgodnienia na- 
szych życiowych poglądów i wypadki poto- 
czyły się swoim własnym ciężarem. Zapowie- 
dzi wyszły, przygotowania do ślubu były w to- 
ku. Pan młody był biedny. Przyszli teściowie 
sprawili mu ubranie, kapelusz, buty. Józce su- 
knię i rękawiczki. Rękawiczki do ślubu być 
muszą. Wykosztowali się bardzo. 


Na jakis tydzień przed śliibem pan młody 
nikna wraz z ubraniem, kapeluszem i buta- 
imi, znikła też nowa kapota starego Pawła. — 
'Poruszenie było wielkie. Zaalarmowano poli- 
cję. Cała liczna rodzina -Józki zamieniła się 
w detektywów. Szczęśliwym zbiegiem okólicz- 
ności pana młodego złapano, kapotę odzyska- 
no, ale oczywiście pan młody zamiast do ślu- 
bu poszedł do kryminałh, a rodzina -zostala 
poszkodowana -0 kupiony garnitur i ślubne 
przygotowania. Noi wielki wstyd; cała wieś 
się śmiała z przygody Józki. 


Starzy Pawłowie i Józka mieli tylko jedną 
myśl: zmyć hańbę niedoszłego wesela; toteż 
nie robiono zbytnich wstrętów nowemu kon- 
kuyentowi, -który zgłosił się w jakiś rok po 
tej przygodzie. „Józka była dumna, rodzice 
uszczęśliwieni. Ale stanowczo pech prześlađo- 
wał Józkę. /Po drugiej zapowiedzi wyszło na 
jaw, że konkurent jest żonaty! Zamiast do 
ślubu poszedł znowu młody człowiek na. poste- 
rumek policji — i 3) o nim we kzi nie sly- 
SZANO., 


Józka zesniutniala. Życie jej wśród. tiemiło- 
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rad powiatowych, rad ch), bądź właści- 
cielami, dzi wcami lub kierownikami gospo- 
darstw rolnych, bądź też pracują w okręgu 
Izby w jedzinie rolnictwa i posiadają wy- 
kształcenie rolnicze conajmniej średnie. Wybo- 
ry radców z okręgów wyborczych zarządza wo- 
jewoda warszawski, sp osób uprawnionych 
do głosowania sporządzają starostwa: 

'Wprowadzony w życie rozporządzeniem mi- 
nistra rolnictwa nowy statut warszawskiej Iz- 


by Rolniczej określa szczegółowo poza on dyna- 
cją wyborczą zakr dzialalności Izby i jej or- 
ganów. 

Podobne statuty już przed kilku dniami zo- 
stały ogłoszone dla izb krakowskiej, lwowskiej 
i kieleckiej. 

W związku z ogłoszeniem tych statutów spo- 
dziewać się należy rychłego ogi nia wybo- 
tów do rad Izb rolniczych, w szczególności 
Izby warszawskiej. 


na którem 
p. mi w ZST oce osé o poli- 
iyce EaR zabral glos prezentant 
Polaków śląskich prof. Buzek, aby przed- 


wić punkt widzenia Polaków, ME 


jego państwa, 
Niech. mi będzie wolno, jako Polakowi, dać 
wyraz swej głębokiej radości z powodu słów 
p. ministra, odnoszących Się do tej niebezpie- 
cznej fali rewizjonizinu, która zagraża pokó- 
jowi europejskiemu, óraz słów odnoszących 
się do Polski, jej znaczenia w Europie i wza- 
jemnych jej stosunków z Czechosłowacją i 
Małą Koalicją. Państwom tym zagraża rewi- 
zjoniam w jednakowyni stopniu. Nie zmienia 
tego stanu rzeczy okoliczność, że natężenie 
akcji rewizjonistycznej jest w danej chwili 
intensywniejsze w stosuhku do tego lub inné- 
go z nich. (Powodzenie rewizjonizmu na jed- 
nym odcinku sprowadziłoby niechybnie iego 
sukcesy na innych odcinkach. Z tego zdajć dy 
sobie wszyscy sprawę. To też spowodowało, że 
równolegle z rosnącym hałasem  rewizjoni- 
stów zacieśniają się węzły, łączące państwa 
przez rewizjonizm zagrożone. Im silniejsze bę- 
dą te węzły; tem mniejsze będzie miebezpie- 
czeństwo rewizjonizmu. Dlatego cieszymy się 
szczerze z iadczenia p. ministra, że sto- 
sunki czeskosłowacko -polskie rozwijają się 
coraz pomyślniej, że wzrasta świadomość 
wspólnych interesów. Szczególnie mocno pod- 
kreślić malłeży oświadczenie p. ministra, że 
nasza polityka zagraniczna ma plan doprówa- 
dzenia do trwałej i wieczystej przyjaźni 
z Polską. 

To oświadczenie p. ministra nie przypadło 
naturalnie do gustu moim przedmówcom 
z niektórych kół niemieckich. Najlepszy to 
dowód, jak wielką rację miał p. minister Bè- 
nesz, dając w swem exposć tak dobitny wyraz 
stosunkom przyjaznym z Polską. W interesie 
bowiem Niemców leży, by narody słowiańskie, 
przeszkadzające  urzeczywistnieniu niemiec- 
kich światoburczych zamierzeń, żyły w jak- 
najgorszych stosunkach, by się nawzajem 
zwalczały, a temsamem i osłabiały. 
Przyjaźń i najbardziej ścisła współpraca we 
kich dziedzinach życia państwowego le- 
ży więc w interesie Czechosłowacji i Polski, 
jest ona poprostu ich koniecznością życiową. 
My, Polacy ma Śląsku «czeskosłowackim, stà- 


mowiącym naturalny pomost pomiędzy iv 
ma bratniemi republikami, pragniemy tej 
przyjaźni i zgody jaknājgoręcej i dlatego ex- 
posć p. ministra Benesza wywoła w naszym 
kraju najżyczliwsze oddźwięki. Czujemy się. 
żywą cząstką narodu polskiego i jako tacy 
pragniemy się rozwijać wszechstronnie. Dla- 
tego też podnosimy przeciwko wszelkim za- 
kusom gnębienia i niszczenia nas jako ludno- 
ści polskiej, stanowczy głos protestu. Żakusy 
te przeszkadzałyby urzeczywistnieniu planu 
czeskosłowackiej polityki zi nicznej, który 
— według oświadczenia p. ministra Benesza — 
ma na celu doprowadzenie do ` wieczystej 
przyjaźni z Polską, tak potrzebnej obu na- 
szym narodom i państwom. 

IW imię tej przyjaźni niech mi będzie wolno 
zwrócić się ponownie z apelem do rządu, by 
przyczynił się do usunięcia kłód, leżących je- 
szcze na drodze do. faktycznego równoupraw- 
nienia naszej mniejszości połskiej. Przypomi- 
mam nasz postulat przyjęcia prywatnych szkół 
polskich, utrzymywanych z nadzwyczajnami 
wysiłkami przez Macierz Szkolną, na etat pań- 
stwowy. Przypominam sprawę nadawania ©- 
bywatelstwa  czeskosłowackiego. Ponawiam 
prośbę o szersze uwzględnianie Śląska w ro- 
botach publicznych. Domagamy się zatrudnia- 
nia ma Śląsku przedewszystkiem naszych lu- 
dzi, żyjących tam od dziada-pradziada, w ko- 
palniach, nutach, fabrykach oraz urzędach 
ï wydatnej pomocy äta upadającego rolniotwa. 
Domigamy się ścisłego przestrzegania ustawy. 
językowej w naszych stronach. Dajemy wyraz 
nadzieji, że “przy następnym spisie Iudhości 


siernych docinków i drwin wsi i i czworaków 
było rzeczywiście przykre. 

Ale wkońcu zdawało się, że tym razem ai- 
tentyczne. wesele zmaże pamięć o EDWCECZacD. 
wych niepowodzeniach. 

Nowy, trzeci z rzędu konkurent, ZW 
we wsi od kilku tygodni. Pawłowa całą parą 
pchała do ślubu. Duma jej była zaspokojona: 
przyszły zięć był przystojny, zgrabny, praco- 
wity. Najlepszy z wszystkich dotychczaso- 
wych. Dziewczęta, które dotąd. śmiały się z Jó- 
zki, teraz z zazdrością patrzały na jej elegant- 
kiego i miłego narzeczonego. 

"Wesele miało być huczne. Pawłowie zabili 
świnię (wiadomo jakim zbytkiem jest dla for- 
nala zarżnięcie jedyriej świni), złcałej ordyma- 
rji, mającej żywić rodzinę do lipca, mapiekli 
chlebów i kołaczy: Wybrali z dworu należne 
im pieniądze, co brakło, około 100 złotych 4o- 
pożyczyli. Panu młodemu .trzóba było znowu 
sprawić garnitur; Józce suknię i mieodżowne 
rękawiczki. No i- muzyka, wódka: Kosztów 
było dużo. 

Poważniejsi we wsi gospodarze radzili Paw- 
lom, aby się z weselnymi przygotowaniami 
nie spieszyli. Niech naprzód będzie ślub, a do- 
piero gdy ten odbędzie się bez“ przeszkód, 
niech w parę dni później wyprawią wesele. — 
Ale widocznie nie zawsze speł nia się przysło- 
wie, że kto się raz sparzy ten i na zimne dmu- | 2 
cha. Pawłowa oburzała się na takie rady. 

Ślub naznaczony był: na środę. We wtorek 
poszła Pawłowa do pobliskiego miasteczka po 
ostateczne zakupy, a pan młody udał się do 
gminy, żeby załatwić jakieś formalności. — 
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zniknie wreszcie przez naszych- wspólnych 
wrogów — Prusaków, wymyślona narodowość 
„Śląśka* i że spis teh nie da nam już powo 
dów do skarg. Żądamy, by polskie parafje 
obsadzane były przez księży narodowości pol- 
skiej, by w polskich szkołach uczyli tylko nau- 
czyciele - Polacy. Wogóle przypominamy wazy- 
stkie niespełnione dotąd nasze postulaty, któ- 
re już nieraz przedstawialiśmy z tego miejsca. 
Proszę raż jeszcze o spowodowanie zaniecha- 
nia systemu eksterminacyjnego, który się je- 
szczę nieraz w stosunku do naszej łudności 
przejawia. 
W dalszym ciągu swego przemówienia od-|4 
parł poseł Buzek chimeryczne zarzuty, stawia- 
ne zarówno Polakom na Śląsku czeskim, jak |S 
i państwu polskiemu przez narodowo-demo- 
kratycziego posła czeskiego Szpacz Zarz- 
cał on Polakom śląskim używanie w szkołach 
podręczników „wa: wskich*, odmawianie, 
praw ewangelikom czeskim przez gminy ewań- 
gelickie polskie, a wreszcie nieżyczliwe trak- 
towanie kolonistów czeskich na Wołyniu przez, 
rząd polski. Poseł Buzek wykazał, że przy 3% 
miljonach koron wydatków polskiej Macierzy 
szkolnej na polskie szkolnictwo prywatne, 5- 
trzymuje ona zaledwie 300.000 koron subwen= 
cji rządowej i że koloniści czescy na Wołyniń, 
będący tam tylko przybyszami sprowadzonymi 
przez Rosjan cieszą się wszelkiemi prawami. 
Co więcej, że z listy rządowej polskiej umoż- 
liwiono im przeprowadzenie posła do sejmu 
polskiego. Wskazał natomiast na cały szereg 
nieprzychylr 
prasie cz 
mieckiej. 
Przemówienie posła Buzka, pełne taktu i ù 
miarkowania podkreśliło trafnie dwie najw 
niejsze kwestje. stosunków  polsko-czeskich: 
obok współdziałania na gruncie międzynarodo- 
wym należyte uwzględnienie praw i potrzeb 
mniejszości polskiej na Śląsku, która zacho- 
wując się lojalnie wobec panstwa czesko-s10- 
wackiego, pragnie jednak zachować swój chà- 
rakter narodowy i lezni g całością narodu. 
polskiego. Jest 
największe trudności 


zwłaszcza zaś w 


iej, prasie nié- 


é 
czą charakterystyczną, że maf i 


napotyka takie ujęcie. 
kwestji ze strony czynników narodowo-demo- 
kratycznych; zwalczają one porozumienie 
Czech z Niemcami, co jest zrozulniałe, jedno- 
cześnie jednak nie potrafiły wśród: sąsiadów. 
słowiańskich wynaleźć dla Czech innego przy- 
jaciela, jak istniejącą lko w marzeniach daw- 
ną, przedwojenną (Rosję, co już znacznie trud- 
niej zrozumieć i odnoszą się do Polaków tak 
niechętnie, jak gdyby państwo polskie nie ist- 
niało, co już całkiem jest niezrozumiałe. 


ti gate rawa klady du Bu 
Gospodarstwa Krajowego w Gdyni 


W związku z glemi szykańami, żydzi 
gdańscy masowo poczęli przenosić swoje inte- 
resy dó Gdyni. Przenosi się zarówno drobny. 
tandel, jak i poważniejsze firmy importowo- 
eksportowe, 

Zapotrzebowanie na place w porcie jest bar- 
dzo duże, tak, że zachodzi obawa, że już w naj- 
bliższych tygodniach zabraknie wolnych pla- 
ców, 

Jak się dowiaduje Agericja „Iskta”, w ostat- 
nich czaśach do Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go w Gdyni prawie codziennie napływają zna- 
czne sumy pieniężne, wycofywane z banków. 
gdańskich. 


ika“, 
TEATR NARODOWY: Powtórzenieg gpremjery-sztu- 
ki Wroczyńskiego „Kobieta i interesy". 
TEATR NOWY: pREBALANS przed świtem”. | 


1 


Wracając z miastą koło południa wstąpiła 


ch dla Polski głosów nawet w a 


TEATR LETNI: „Trzeba mieć szczęście". 
Doire 8.30: Codziennie operetka „Szczęśliwej 
TEATR MORSKIE OKO: Operetka „Boccacio“. 
TEATR BANDA: Nowa rowja „Pociąg Daneing- 
Żarty-Skecz!,... | 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Apollo: „Pod twoją obronę”, 
Adria: „Ekstaża”: PE 
Atlantic: „J. E, Subjekt' 

Capitol: „Nocne sądy 

Colosseum: l. „W 
mencite”. 

Casini 


Wad 


„Dziwolągi”. 
eń z Cayenne", 


1, „Car- 


agane”. 
jelka klatka i miodowy miesiąc", 


n j 
Hollywood: „Tajemnica zamku Porlock“ i 
„Wiwat Hollywood Girls“, 
Majestic: „Dziewczę z krainy busz”, 
ala 


rewja 


Stylowy: „Ostatnia. Caro 
Światowid: „Dr. Morea! 


FRacijo. 
Zakończenie rađjowego Makursu poetyckiego. 


Dnia 3 maja nastąpiło w "radjo ostateczne roz- 
strzygńiście końkitfsti poetyckiego, Da mócy, Wyni- 
ków plebiscytu radjosłuchaczów, które oglosił 
przez mikrofon p... Zygmunt Kisielewski, Ogółem 
napłynęło listów 4900, Plebiscyt dal wynik Era 
pujący: w. grupie na temat „Poetai, największą 
ilość głosów, bo 23118" zdobył uw pod godłem 
zwjął Utwór 
zdobywając „1765, gło- 
je zaś miejsce —, „Jednoróg” — 284 glo- 

na temat „Grobowiec Nieznanego 
najwięcej głosów zdobyła „Kołysanka”, 
na którą głosowało 2682 osoby. Następny: utwór 
pod. godłem „Zbyt. prawdziwe” zdobył 1936 glo- 
sów i. wreszcie „Spinka z. trupią główką” zyskała 
280 -glosów. 

W grupie na- „Śmierć Żwirki i Wigury” 
wiensz pod godłem „Złotogoleńczyk* mysk} 2060 
głosów, następnie „RWDS* zdobył 1560: glosów, na- 
koniec 469 głosów otrzymał utwór pod godłem 
WIE 

Na podstawie „wyżej przytoczonych cyłr nagrody 
pieniężne pò 383 zł. przypadły utworom pod go- 


„Syn“. Drugie miejsce w tej grupie 
Pod godłem „Szyderstwo”, 
SÓW 


Trzecie 


Żotnienza” 


Mami „Sy! „Kołysanka ci „Złologoleńczyk* 
Po otwarci kopert, okazało się, że autorem, u- 
tworu p.t: „Syn“ jest p. Jan Piotrowski % War- 


szawy, który 
kursu przeznaczył ma- cele „Łódzkiej Rodziny 
djowej*, opiekującej, się ociemniałeri dziećmi. 
za pod godłem „Kołysanka”, jest 
Bessaga z Kołomyi. 
koperty z godłem „Złotopoleń- 
e autorem jest p. Witold Huls 
i rektor: tamtejszej rozgłośni „Pol 
skiego Rad; tóry jednakże jako pracownik Tax 
djowy zgóry znzoka się nagrody na wypadek, gdy* 
by ją zdobył, na korzyść tego, kto po nim zdobę 
dzie największą íl głosów. A autem nagrodę 
otrzymał autor wiersza pod. godłem „RWDS* — p. 
mold Wilneń z Częstochowy. >, 
Autorami pozostałych pigi które zyskały u- 
zmanie jury w kwalifikacji przedplobiscytowej sł 
następujące osoby: godło  „Jednoróg* — p. Jó 
Andrzej Teslar z Paryża, - godło „Szyderstwe 
Jadwiga Rzepeoka-Iwanowska, godło „Zbyt KoE 
dziwe“ „p. Witold Januszewski student Uniwersy- 
tetu, Warszawskiego z Siedlec, zodło. „Spinkwz thu- 
pią główką* ip, Tadeusz Hollender ze> iwowu. go- 
lo „ŁISY p, Stefan Lichański z Łowicza: 
Naki c utworów wyróżnionych przez jiry, 
szościu autorów zgodziło, się na óvwarcie kopont 
z godłami i ujawnienie nazwisk. SĄ to aec 
osoby: godła „Altimetr” + „Wiarus” Dr Michal 
Dadlez z Ciechanowa, godło „Gandhi“ p. Dr Namcyż 
Naum Łubnicki z Łodzi, godło „Zotge p. Zofju 
Kijkowska, z Milanówka, godło BS p. Stéfan 
Chmielnicki z Łucka, godło o 36385 p. dam 
Kruczkowski ze Lwowa ii godio Płomień p. Ja- 
dwigw Rzepeckastwanowska z Warszawy. 


Program na sobotę 20 maja. 
210: płyty, 13.15: Poranek szkolny ze 


zdobytą nagrodę listem do jury KS 
a= 


Lwowa, 


1525: Wiadomości wojskowe, 31545: Słuchowisko 
a Krakowa dla młodzieży „Król kumem* — Kar 
=| szyckiego, 16.00: Płyty, 16.40; „Wizerunek dziwne: 
«o. genjuszi (o Norwidzie)* — p. Z, Fi 


15.00; Płyty, 17.40: Odczyt aktualny. 150 
żeństwo Majowe # „Kaplicy Matki Boskiej ma Ja- 
snej Górze, 19.20: „Książka rolnicza: — inż, WŁ 
Sawicki, 19.30:, „Na widnokręgu”, 1945: Prasowy 
dziennik radjowy, 20.00: Koncent muzyki lekkiej 
pod dyr. St. Nawrota, T. Faliszewski (piosenki), 
A. Miszułowicz i T. Kwieciński, (duet saksofono- 
28.05; koncen Chopinow- 
á; enin a „podróży 
po Hiszpanji* — telj. PAi 23.00: Muzy- 
ka taneczna z „Bodegi” — w przerwie od godz. 
2330 wiadomości dla członków Polskiej. Ekspedy- 
oji- Polarnej. 


Eons eiii a hat 
Pelargonje — Petunje — Begónje 


do dekoracji balkonów 


i rozsady Kwiatów letnich 


polecają po cenach przystępnych 
Zakł: „ARA i 
ra OR U L RI C H 
Centrala — Ceglana 11. (2381-1-3) 
Saiba na miejscu ' w Ulrichowie, 


(dojazd t tramw jem 


IE Cenniki na żądanie. z 


— w .przętwie pont, 
2. 


y 
ski w wyk. B, Kona, 


We środę rano przyszła do Pawiów. amó- 


Pawłowa do księdza, aby omówić szczegóły | wiona. muzyka weselna. 


jutrzejszego ślubu. Tu, jak grom, trafiła w nią 

wiadomość, 

młodego, pod zarzutem tsiłowanej bigamji. 
Zrozpaczona Pawłowa przybiegła do mnie, 


abym dzwoniła na policję i dowiedziała się co; Zresztą ciągle jeszcze 


ta wszystko zmaczy. W jednej chwili koło na- 
rzeczonego Józki powstała cała legenda: wi- 
dziano kobietę, która. zgłosiła się jako jegoj że 
teściowa, przyniesiono księdzu proboszczowi 
fotografię, z jego pierwszego ślubu. Pawłowa 
nie dawała wiary tym głosom. Pokazywała mi 
Pawłowa listy jego matki, która pisała. „jako, 
że ci mie zaprzeczamy synu masz, żebyś się 
żenił”, listy braci, metrykę ślubną, której au- 
tentyczność w oczach Pawłów najbardziej 
potwierdzał ten fakt, że przyszła pocztą. — 
Z tych wszystkich danych sprawa pierwszego 
ślubu wydała mi się rzeczywiście podejrzana. 
Zadzwoniłam ma policję donosząc wszystko, 
ad wiedziałam. Z posterunku odpowiedziańo 
mi uprzejmie, że papiery wyglądają podrobio- 
me, ale że jeszcze nic pewnego niema, że Spra- 
wę zbadają, że możliwe, że to tylko nieporo- 
sumienie i w takim razie delikwenta wypu- 
SZCZĘ. 
W ciężkiej niepewności i w gorączkowych. 
Soyak zeszedł Pawłom wieczór wtorkowy, 
2 muszę przyznać, że i my i cała wieś i fol- 
wark byliśmy do najwyższego stopnia potu- 
szeni i zelektryzowani tą całą awanturą. Bo 
jakżeż, żeby dziewczynie trzeci raz' taka rzecz 
się zdarzałą, rzeczywiście że było to nie do 
| wiary. 


Losy pana _młodego mie były jeszcze roz- 


że policja zabrała z gminy pana |strzygnięte. Wesele się rozpoczęło. Cóż było 


robić? muzyka zapłacona; kiełbasy zrobione, 
„placki upieczone — trudno to było wyrzucić. 


spodziewano si 
pr wróci 4 ślub się 


że poniyślne otrzymamy wiadom: 
popołudniu sprawa się wyjaśnił pan młody 
nie był wprawdzie żonaty, ale uciekł ż wojska. * 
Miał nie wiem już jakim spósobem zdobyte 
papiery, na nazwisko | kolegi, na toż cudze ma- 
zwisko wystawione metryki ślubne i wogóle 
okazało się, że od początku pod przy! 
występował nazwiskiem. 

Stary Paweł, który czekał na posterinku, 
ufając że jeszcze narzeczonego córce odwiezie, 
był obócny przy tem, jak miedoszły zięć w kaj 
dankach do powiatowego odjechał miasteczka. 

W chwili, gdy opisuję te smutne wypadki, 
dochodzi mnie z folwarku muzyka, grająca od 
ucha na Józczynem weselu... Ślubu nie było, 
ale wesele się odbywa. Goście bawią się ocho- 
tzò, jadła jesf w bród; panna młoda popłaku- 
je, ale tańczy także, tóż ji robić! Choć tyle 
biedna Józka użyje za swój wstyd i zmartwie- 
Bo żeby trzy raży pan młody w wilje 


kowy... 


PIĄTEK 19 MAJA 1933. 


Tydzień rolmiczy-. 


Bank akceptacyjny. 3 


(w) Jedną z najaktualmiejszych niewątpliwie 
kwestyj dla. rolnictwa jest obecnie organizacja 
Banku Akceptacyjnego. którego powstanie u- 
możliwi całkowitą realizację uchwalonych 
niedawno ustaw finansowo-rolnych. 

Jak się z miarodajnych źródeł dowiaduje- 
myi prace Komitetu Organizacyjnego posunę- 
4 ; już tak daleko, iż rozpoczęcia działalno- 
ci Banku Akceptacyjnego spodziewać się mo- 
żma już w dniach najbliższych. Udział skarbu 
państwa w funduszach, któremi narazie Bank 
będzie rozporządzał, osoby bliskie organizują- 
cych się władz Banku określają na 75 miljo- 
nów zł, Prezesem Banku eptacyjnego bg- 
dzie, zgodnie z przewidywaniami, którym da- 
liśmy niedawno wyraz na naszych łamach, 
pułk. K. Stamirov 

Akcja dobrowolnych układów z wierzycie- 
lami warsztatów rolnych, dotychczas posuwa- 
Jaca się dość opornie, wejdzie na nowe tory z 
chwila uruchomienia Banku Akceptacyjnego, 
który zgodnie ze swojem przeznaczeniem mu- 
si swoją polityką finansową wytworzyć wa- 
runki ułatwiające bankom, w szczególności 
prywatnym, udzielanie rolnikom ulg, przewi- 
dzianych w ustawach finansowo-rolnych. 

Ponieważ jednocześnie, jak nas informują, 
są duże szanse uwzględnienia szeregu postu- 
latów romictwa w związku z tworzeniem Ban- 
ku Akceptacyjnego, w szczególności, jeśli cho- 
dzi o zagwarantowanie przedstawicielom rol- 
niciwa odpowiedniego udziału w Radzie Ban- 
ku oraz udzielenie Centralnemu Komitetowi 
do spraw finansowo-rolnych specjalnych pre- 
rogatyw w dziedzinie opinjowania stanu ma- 
jętkowego dłużników, spodziewać się należy, 
iż całokształt wdrożonej przez rząd ustawami 
z 24 marca wb. akcji finansowo-rolnej będzie 
w ten sposób należycie unormowany i przybie. 
rze konkretną, a pomyślną dla rolnictwa 
formę. 


bezpieczna spoteezne w zolnicinie. 


Uchwalony przez sejm i senat projekt ubez- 
pieczeń społecznych wprowadza w tej dziedzi- 
<nie bardzo daleko idące zmiany. Przedewszy- 
stkiem zauważyć należy, że dotąd panowała w 
różnych dzielnicach naszego państwa nadzwy- 
czajna: rozmaitość obowiązujących przepisów, 
a. obciążenie rolnictwa z tytułu świadczeń u- 
bezpieczeniowych wahało się w niezwykle du- 
żych granicach. Nowa ustawa, znosząc stan 
<lotyghezasowy, wprowadza wszęt (za na- 
der nielicznemi wyjątkami) przepisy jednako- 
we, obejmuje wszystkie kategorje ubezpieczeń 
(chorobowe, od wypadków przy pracy, emery- 
dalio i od bezrobocia pracowników umysło- 
wych, oraz ubezpieczenie od inwalidztwa i na 
starość), Najważniejszą wszakże, ze stanowi- 
ska rolnictwa, cechą nowej ustawy jest od- 
mienne traktowanie robotnika rolnego, który 
żyje i prac w zupelnie innych warunkach, 
aniżeli pracownik miejski i przemysłowy: Za- 
uważyć przytem należy, że pod pojęcie praco- 
wnika rolnego podciągnięto wszystkich pracu- 
jących w gospodarstwach rolnych w szero- 
kiem tego słowa znaczeniu, nie posiadających 
przeważającego charakteru przemysłowego 
ub handlowęgo. 

Nastepnie ustawa ustala, że określanie za- 
robków będzie należało nie do instytucyj ubez- 
pieczeniowych, częstokroć nie znających zu- 
pełnie warunków miejscowych, lecz do naj- 
Miższych władz administracyjnych  (wojewo- 
dy, względnie starosty). t 

'Na wypadek choroby pracownicy nie są ù- 
bezpieczani w Kasach chorych, lecz pracodaw= 
ca obowiązany będzie opłacać w ciągu 26 ty- 
godni koszty leczenia szpitalnego i pomocy 
położniczej nawet po rozwiązaniu stosunku 
służbowego, o ile choroba wynikła podczas te- 


PE A PA 


MBzaniastere. 


Do niedawna Ex America lux uchodziło dla 
niektórych za bezsprzeczną prawdę, dla in- 
nych zaś, w szczególności dla Francuzów, in- 
telektualistów, za krainę zmaterjalizowanego 
dolara. Aczkolwiek na przełomie XX wieku 
Ameryka mie obdarzyła świata nowemi twór- 
tzemi ideami — poza iiektóremi realizacjami 
na gruncie technicznym, to jednak stwierdzić 
należy, że wabogaciła mas całym szeregieni 
trafnych, a lapidarnych mots de guerre. Do 
takich. trafnych terminów zaliczyć należy 
miano bankster. Odrazu się odczuwa, że ter- 
min ten jest analogicznem uzupełnieniem u- 
żywanego od szeregu lat przezwiska gangster. 
Tenmin ten, w którego dalszą analizę filolo- 
giczną wnikać nie będziemy, oświetla dosad- 
nie stosunek szerokich sfer St. Zjedn. do pew- 
nej grupy, którą głos narodu czyni odpowi. 
dzialną za klęski i rozstrój życia ameryka 
skiego. Tak jak w okresie prosperity ten ga- 
tunek ludzi cieszył się bezwzględnym autory- 
ietem, będąc rodzajem tabu tak teraz, wg: 0- 
kreślenia dziennikarzy i obserwatorów życia: 
w Stanach Zjedn. wszystko skupia się w nie- 
chęci i szukaniu kozła ofiarnego w postaci 
1. zw. leaderów, czyli bankierów. Skoro dolar 
byl bogiem — to bankier uchodził za jego 
proroka, 

Erę Hoovera to głównie charakteryzuje, iż 
‘w polityce stanowiła, lub współdziałała nie-| 
Ayla ekonomia, ile czysto bankierski żywioł. 
Ta supremacja czynników finansowych, ko- 
rzystających w bezgranicznego poparcia po- 
przedniego prezydenta, tak dalece wywołała 
degenerację, iż zahagniła cale życie amery- 


go stosunku, oraz 90% kosztów pomocy lekar- 
skiej i lekarstw (za wyjątkiem zabiegów te- 
chniczno-den! znych), 10% kosztów pono- 
szą pracownicy. Dalej w ciągu % tygodni w 
razie niezdolności do pracy skutkiem choroby 
lub w ciągu $-miu tygodni w razie połogu, — 
pracownicy będą otrzymywali 50% wynagro- 
dzenia. Członkowie rodziny (żona, dzieci poni- 
żej lat 15-1u) bed: korzystali z po j 
mocy. lekarskiej w ciągu 13-tu tygod: 
mienić przytem należy, że świadczenia powyż- 
sze obciążają: pracodawcę. pod warunkiem le- 
czenia się u wskazanego przez pracodawcę łe- 
karza, który też 
rego do szpitala. Z Kasą chorych mogą być za- 
wierane jedynie umowy dobrowolnie. Na tere- 
nie województw centralnych i 
przepisy te nie mają zastosowania do gospo- 
darstw do 30 ha, w odniesieniu do krewnych 
i powinowatych — ma obszarze calego pań- 
stwa. 

Ubezpieczenia od wypadków od pracy i cho- 
rób zawodowych obejmują znacznie rszy 
zastęp osób, niż to było dotychczas, dotyczyć 
będą bowiem nietylko pracowników stałych, 
lecz również sezonowych, służby domowej, do- 
rywczo zatrudnionych, pracujących w rolnic- 
twie ubocznie or: ewnych i powinowatych, 
o ile są zatrudnieni przez pracodawcę, chociaż 
nie pozostają w stosunku pracy najemnej. 

W zakresie ubezpieczeń emerytalnych nowa 
ustawa nie wprowadza nowych przepisów, 0- 
prócz jednego — ustalania wysokości zarobku 
przez władze administracji ogólnej. 

Ubezpieczenia od inwalidztwa i na starość 
nowa ustawa do rolnictwa narazie nie wpro- 
wadza, minister opieki społecznej wszakże 
obowiązany jest przedłożyć sejmowi do 1 s 
cznia 1934 r. projekt odnośnej ustawy; w zasto- 
sowaniu do rolnictwa. 

Nadzór i kontrola nad stosowaniem ustawy 
należy do ministra opieki społecznej, który w 
porozumieniu z ministrem rolnictwa wyda od- 
nośne zarządzenia. 

Nowa ustawa, nakładając na rolnictwo, — 
zwłaszcza województw centralnych i wschod- 
nich, — pewne ciężary 'w porównaniu ze sta- 
nem obecnym z tytułu powyższych świadczeń 
ubezpieczeniowych, przynosi znaczną ulgę rol- 
nictwu województw zachodnich, gdzie świad- 
czenia społeczne były wyższe od ciężarów 
skarbowych i samorządowych. 


| Sytuacja na rynkach zbożowych. 


W ubiegłym tygodniu panowała ta sama, co 
i poprzednio sytuacja, różna dla rozmaitych 
rynków, lecz jednakowa dla każdego poszcze- 
gólnego rynku. IW gruncie rzeczy przyczyn 
objektywnych do jakichkolwiek daleko idących 
zmian niema, zapasy niesprzedanej pszenicy 
są bardzo duże, nie zdradzając przytem ten- 
dencji do zmniejszania się, import tego zboża 
do krajów europejskich wyraźnie się zmniej- 
szył skutkiem spadku konsumcji, a zwiększo- 
ny cokolwiek eksport do innych krajów bynaj- 
mniej nie równoważy tego spadku, Pozatem 
Argentyna w dalszym ciągu wysyła duże ilości 
pszenicy, dokąd się tylko da, nie mając jeszcze 
na nią. kupca, co oczywiście może tylko wpły= 
wać na obniżkę ceny. Jednem słowem, wszyst- 
kc przemawia za tem, że ceny raczej powinny 
spadać, ży È 

A jednak pomimo wszystkie wyżej przytoczo- 
ne okoliczności ceny pszenicy w Stanach Zje- 
«lnoczonych w, dalszym, ciągu zwyżkowały. 
Wpływ zaś tego, co się w tym kraju dzieje, jest 
tak olbrzymi na cały świat, że i gdzieindziej 
w tej mierze dzieją się rzeczy, nie wypływające 
całkiem z logicznego biegu spraw. Ceny psze- 
nicy znów się podniosły. Tłumaczy się to znacz- 
miejszem, miż początkowo przypuszczano, 
zmniejszeniem uprawy tego zboża w Stanach 


Zjednoczonych, miepomyślnemi warunkami 
atmosferycznemi podczas siewu w Australji, 


egoistycznem stanowiskiem- — jako głowy 
Rzeczypospolitej lecz tkwi w samej ko- 
nieczności wyrównawczej celowego rządzenia 
państwem. Roosevelt okazał się przytem tak- 
tykiem nielada miary. Wyprzedził atak profi- 
tarjatu bankowego uderzając szybko i pierw- 
szy. Usunął Mitchela, Meyera; Harrimana ka- 
zał aresztować, a ostatnio zapozwał przed se- 
nat króla bamkierów Morgana i jego organi- 
zację, dla usprawiedliwienia się ze swych 
czynności. Cóż więcej żądać, skoro nawet lea- 
derowi politycznemu tego świata, Mellonowi 
już po piętach depcze. 

Nie jest to zwykła czystka partyjna nastę- 
pująca po każdej politycznej zmianie rządów. 
Czystka ta ma głębsze ujęcie. Nie chodzi 
wszak Rooseveltowi tylko o zmianę ludzi w 
administracji kraju, sięga on głębiej — czego 
najlepszym dowodem, iż niektórych przedsta- 
wicieli poprzedniego obozu zostawił na swych 
stanowiskach. 

Odrodzenie St. Zjedn. nastąpić może przez 
reformę i odnowienie życia i obyczajów. Re- 
forma jest koniecznością. i w. tym <kierunku 
idą wysiłki nowego prezydenta. Tu widać, że 
odnowienie życia narodu niekoniecznie iść 
musi drogą barbarzyńskiej negacji na wzór 
Hitlerji. Większość maiwnych dziś zapomina, 
że poza krańcowemi, bądź to prawicowemi, 
bądź też lewicowemi metodami, są jeszcze in-| 
ne sposoby. Punkt widzenia celowości i rów- 
nowagi czynników i elementów życia w pań- 
stwie jest naczelną zasadą logicznego ujęcia 
rozwoju rzeczy i ludzi. Stwierdzić  przytem 
należy, iż mie liczba, lub siła decyduje o na- 
leżytym mastawieniu czynników, lecz wiedza. 
umiar, talent i doświadczenie. 

Roosevelt zrozumiał ogrom niebezpieczeń- 


kańskie. Buntuje się obecnie przeciwko temu! stwa, grożącego St. Zjedn. ze strony płutokra- 


„człowiek ulicy“, który się niestety zbyt późna 
cpamiętał. Już poprzez okna bankierów Wall- 
Sireet'u przedziera się pomruk mas: precz z 
banksterami. y 

Trzebajiprzyznać, że Roosevelt w konflikcie 
tym odrazu zajął stanowisko godne głowy 
państwa, jako mąż odpowiedzialny za rozwój 
swego kraju. Ta cywilna odwaga jest nietylko 
usprawiedliwie: monadstanowem i ponad- 
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cji bankowej i jak Czermak w Chicago oczy- 
ścił atmosferę, tak prezydent rzucił wyzwanie 
banksterom, tej ostoi lichwiarstwa światowe- 
go. "Wypowiedział też ostatnio — znamienne 
zdanie, że bezpieczeństwo i dobrobyt Stanów 
zależne jest od bezpieczeństwa i dobrobytu 
Świata. A 

* Dochodzą z tamtej strony oceanu wieści, iż 
banksterja cicho szykuje się i gra na zwłokę 


nięszczególnemi widokami na zbiory w Rosji, 
które podobno mają być nawet mniejsze od ze- 
szłorocznych i t. d. Wobec wszakże zapasów 
niesprzedanych, przyczyny powyższe nie były- 
by w stanie podnie: ceny pszenicy w Sta- 
nach Zjednoczonych, © ileby w tej mierze nie 
odgrywał dużej roli mik wybitnie psycho- 
logicznej natury. Pol a infiacyjna prezy- 

się katego- 


aż do 1 dolara za buszel. zatem pienię- 
dzy w zbożu mogłaby się okazać wcale dobrym, 
jeżeli nawet nie doskonałym interesem. Nic 
dziwnego, że społeczeństwo amerykańskie, 
spragnione oddawna dobrych interesów, tem- 
bardziej, że ostatnio uprawiane- w ogromnej 
większości okazał ję calkiem złe, cilo się 
do operacyj zhożowych. Krótko mówiąc zaczęła 
się na tem polu spekulacja, do której obywate- 
Stanów Zjednoczonych zdradzali zawsze po- 
g nieprzeparty. 

Cena pszenicy w dniu 9 maja z dostawą na 
maj wynosiła w Chicago 69,6—69,9 cent. za bu- 
szel; na lipiec — 70,15—71,0, na wrzesień 
11,6—74,75, na grudzień 73,75. Inne zboża zwy 
kowały naogół bardzo niewiele. W przytocze- 
nych cyfrach uderza to, że w sprzedażach ter- 
minowych ceny są coraz wyższe, im dalszy jest 
termin. Wyraźnie zatem występuje tutaj czyn- 
nik czysto spekulacyjny, pewność, że ceny bę- 
dą i w dalszym ciągu zwyżkowały. 

'Na innych gieldach, po początkowej zwyżce, 
zwlaszcza pszeni: ilo uspokojenie, wi- 
docznie pewn szego podnoszenia 
się cen pszenicy poza Stanami Zjednoczonemi 
podzielana nie jest. Wahania były bardzo nie- 
znaczne, prawie nieuchwytne, W każdym jed- 
nak razie zaznaczyć należy, że ceny pszenicy 
wszędzie podniosły się ponad poziom z przed 
róku. Na rynku krajowym ceny utrzymały si 
bez zmian, jedynie owies cokolwiek 


pszenicy w dniu 10 maja wynosiły za 
w Warszawie 38—39, w Poznaniu 


100 kg. 
35.50—36.50, w Berlinie 19,7—19,9 mk., w No- 
wym Jorku w dniu 9 maja za buszel 70,25 cen- 
tów, w Chicago 69,62—69,87 centów (na maj), 
w Winnipeg 61,87 centów (na maj). 


Ceny przeciętne tygodniowe: żyto za 100 kg. 
w złotych: Warszawa 20,25, Poznań 17.92, Ber- 
lin. 32.24, Praga 2231, Chicago 15.37. 

Jęczmień: Warszawa 16.25, Berlin 38.77, Pra- 
ga 23.53, Chicago 1695. 

Ow Warszawa 15.19, Poznań 11.50, Ber- 
lin 25.03, Praga 19.86, Chicago 13.95. 


Hronika. 


POLSKA. 

Spis trzody bekonowej. Polski Związek Be- 
konowy, celem zorjentowania się w jakości 
trzody, dostarczanej do fabryk bekonów, u- 
rządził spis jej w ciągu jednego tygodnia. 
Spis powyższy ma wyjaśnić, jakiego rodzaju 
typ żywca otrzymują fabryki, w jakich powia- 
tach dokonywane są zakupy, jaka jest waga 
żywa i bita, do jakiej klasy standartowej zali- 
czony został bekon, wreszcie, jaka jest słoni- 
na w związku z żywieniem trzody. Opracowa- 
mia zebranego materjału podjął się komitet 
do spraw hodowli trzody chlewnej przy Pol- 
skiem Tow. Zdotechnicznem, który też poda 
wskazówki szybkiej poprawy trzody chlewnej. 

Szkody gradowe. Według sprawozdań ostat- 
nich, w roku 1932  ubezpieczono 30.230 gospo- 
darstw od gradobicia, z nich 4.457 t. j. 147% 
ucienpiało od tej klęski. Suma ubezpieczenio- 
wa wynosila 276,572,151 zl., wpłacono składek 
6128.518 zł, wypłacono zaś odszkodowań 
Skutkiem gradobicia na ogólną sumę 4,811.203 
zł, Stanowi to 1.74% ogólnej sumy ubezpiecze- 
niowej. Ponieważ zaś ogólna wartość produk- 
cji zbóż chlebowych w Polsce (pszeńicy, żyta, 
jęczmienia i owsa) wynosi około 2.300. milj- 


z}, przeto można przypuścić, że szkody skut- 
kiem gradobicia wynosiły: w roku 1932 sumę 
40.8 milj. zł, Wobec tego, że odszkodowań wy- 
płacono 4.8 milj., przeto w roku tym rolnicy 
poni. stratę około 36 milj. gł., skutkiem nie- 
ubezpieczenia się od gradobicia. 

Upomnienia egzekucyjne. Min, skarbu zwró- 
cilo uwagę, że niektóre urzędy skarbowe wy- 
syłają płatnikom upomnienia do zapiaty przy- 
padających należności bądź jednocześnie z na- 
kazami płatniczemi, bądź bezpośrednio po ich 
wysłaniu. Ponieważ zaś upomnienia takie po- 
winny być wysyłane dopiero wówczas, gdy: po- 
datek nie został apłacony w terminie, przewi- 
dzianym w nakazie płatniczym, t. j. kiedy mo- 
ana egzekucja, przeto ministe- 
m okólnikiem  poleciło prze- 
strzegania przepisowych terminów, zaznacza- 


jac, że w stosunku do urzędników. nie zacho- || 


wujących tego przepisu będą wyciągnięte kon- 
sekwencje, oraz, że od przedwcześnie doręcza- 
nych upomnień mie nalęży pobierać żadnych 
opłat. 


ZAGRANICA. 


Anglja projektuje ograniczenie przywozu 
masła i serów. Jak donoszą z Londynu, na 
skutek interwencji brytyjskich sfer rolniczych 
w związku z wysoce niekorzystnym poziomem 
cen na produkty nabiałowe, czynniki rządowe 
zajmują się obecnie sprawą ograniczenia przy- 
wozu do Anglji masła i serów. Rząd brytyjski 
zwrócił się do zainteresowanych dominiów 
i kolonij o wyrażenie zgody ma zmniejszenie 
importu masła i serów, przyczem projektowa- 
ne jest ograniczenie przywozu tych artykułów 

Import masła i sera do Anglji. Na skutek 
interwencji angielskich sfer rolniczych w 
związku z wysoce niekorzystnym (poziomem 
cen na produkty nabiałowe, miarodajne czyn- 
niki rządowe zajmują się żywo kwestją ogra- 
niczenia przywozu do Anglji masła i sera. — 
Rząd angielski zwrócił się do zainteresowa- 
nych dominjów i kolonij o wyrażenie zgody 
na redukcję importu masła i sera, przyczem 
projektowane jest. ograniczenie importu z ko- 
lonij o 6%, a % innych państw o 12%. 

z kolonij o 6%, a z innych państw o 12%. 

Wyczerpanie kontyngentu masła we Francji. 
Francuskie min. rolnictwa ogłasza, że kon- 
tyngenty przywozowe masła na II antat rb. 
zostały już wyczerpane dla wszystkich kra- 
jów. 

Ograniczenie produkcji hodowlanej w Ho- 
landji. (Ponieważ przedsięwzięte dotąd środ- 
ki ratownicze nie osiągnęły w. zupełności za- 
mierzonego celu i rolnictwo holenderskie nie 
może się dźwignąć z trudnego położenia, pnze- 
to sami rolnicy rzucili hasło ograniczenia ho- 
dowli przez zmniejszenie pogłowia. bydła i 
trzody chlewnej -orąz produkcji serów, masła 
i jaj. Pozatem wysunięto żądanie przymuso- 
wej domieszki masła przy wyrobie margaryny 
w ilości 50%. Redukcję trzody już rozpoczęt 
Ponieważ produkcja hodowlana w Holandj 
nastawiona ijest na ekspont, a trudności wy: 
wozowe stają się coraz większe, przeto rolnicy 
zamierzają stopniowo dostosować hodowlę do 
rynku wewnętrznego i jego. zdolności kon- 
sumcyjnych. 

Przywóz ziemniaków do Egiptu. Od r. 1931 
ujawnia się w Egipcie znaczny wzrost produ- 
kcji ziemiopłodów, ostatnio zaś wzmogła się 
tak dalece uprawa ziemniaków, że wobec gro- 
żącej nadprodukcji ceny znacznie spadły. Z te- 
go też względu egipskie sfery rolnicze doma- 
gają się/ od rządu podniesienia cła na ziemnia- 
ki, z wyjątkiem sadzeniaków do wysokości, 
uniemożliwiającej ich przywóz. Narazie. jed- 
nak zaostrzone są jedynie przepisy, dotyczące 
kontroli zdrowotności importowanych- ziem- 
niaków, przyczem urzędy celne niejednokrot- 
wie starają się szykanować madchodzące ta- 
dunki. Zaznaczyć jednak należy, że ziemniaki 
zagraniezne są nadal do Egiptu przywożone, 
gdyż towar/ krajowy stoi o wiele niżej pod 
względem gatunku, a- ludność europejska, 
mieszkająca w Egipcie, konsumuje wyłącznie 
ziemniaki zagraniczne. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Z dnia 18 maja 1938 r. 

Dewizy: Belgja 12430, 12461, 12899, Holandja 
8087, 35965, 85785, Londyn 30-20, 3085. 30:05, Nowy 
York 7:67, 7-71, 768, Nowy York telegr, 7-69, 7:78, 7:65, 
Paryż 8611, 86:20, 3502, Sztokholm 15560, 15625. 
15475, Szwajcarja 17230, 17275, 171-87, Berlinw obr, 
pryw. 209:75, Tendencja niejedni 

Dolar w obr. pryw. godz. 12:3 
Bank Polski notuje 7-66. 

Akcje: Bank Polski 73407406, Lilpop 10:25, Ten- 
dencja niejednolita, 


7 


` 


4 transskcja, 


f$ 
drobne), 4%, dolarowa 60—, 74, stabilizacyjna 4968, 
50—, 4926, Listy zastawne. BGK bez zmiany. Tendencje 
dla pożyczek przeważnie mocniejnze, dla listów nieedio- 
ita, 


je w Nowym Yorku; dilłonowaka 64:=—, 
warszawska 36:50, śląska 40:50. 

"Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2038, Londyn 
17:53, Nowy Yurk 446, Belgia 72125, Wlochy 26:978, 
Hiszpana 4430, Bolandja 20325, Berlin 121:—. Wiedeń 
78-82, noty „ Sztokholm 9090, Oslo 5820, Kopen- 
maga 7525, Sotja —'—, Praga 1642, Warszawa 5805, 
Bisłogród 7:—, Ateny 295, Konstantynopol 2%0, Buka- 
reszt 308, Holsingtors 7-75, Buenos Aires ——. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 18 mzja 1938 r. 

Dziś notowano za 100 kg. t, wagon Warszawa, 
w kandlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyło stand, 
L 1966-2050, żyto 1. 1900—14950, pnzenicx jara czer- 
wava, szklista 8350—8950, pszenica jednalila 3740— 
5850, pszenica zbierana 31-00--87:60, owies jednolity 
1600—1650, owies zbierany 14:00—1450, jęczmień na 
kaszę 1500—1559, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka 15:50—19:50, proso 19'00—20:06, groch polny z wor- 
kiem 21-00—24-00, groch Victoria z workiem 28-00—8200. 
wyka 12:560—13:00, peluszka 1200—1250, łabin niebieski 
7:0—8'00, lubin żółty 10:80— 11-50, rzepsk zimowy 47:00— 
4900, siemię lniane 3700—83y'00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 8000—110:00, koniczyna czerwona 
czystości 97°/, 110.00—125'00, koniczyna bisła 70'00=— 
3000, biała bez kanianki o czystości 87/, 100:00— 
12600. mąka pazenna luksusowa 0:00—6500, mąka 
pszenna 0500 5600—60:00, męka pszenna LIJ (pośledniu) 
5000—5500, 1V mąka pszenna 2500—86 00, mąka żytnia 
pytl. 8800—3500, żytnia razowa i sitkowa 2500—9700, 
otręby pszenne 1000—1100, żylnie 950—1000, kuchy 
tniane 18:50—19 50, kuchy rzepąkowe 1400—14:50, kuchy 
słonecznik 1550—1600, Seradela 10:08—11-00. 


A 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 17 maja 1908 r, 
Ceny orjentacyjne: 

Żyto 17:75—1800, pszenica 840—3550, _jęczmień 
081—691 g/l. 1425—1600, pAJ--GE2 g/l 1875—1425, 
owies 1175—1225, mąka żythið 65% wł. worka 2600— 
2700, mąka pszenna 68%, wł, worka 5375 — 5075, 
otręby żytnie 1025—1125, pszenne 9-60—10'00, pszenne 
(grube) 10-25 — 11:25. rzepak ——, gorczyca 4600— 
5200, wyka 1160—1258, paluszka 1100—1200, groch Vikto- 
rja 2400—2600, groch Folgera , łubin niebie- 
ski 6-00—7:00, żóły SČ0—900, BU pszenna Jorem 
175—200, pszenna prazowańa 2'i ytnja luzi 
175-200, żytaia prasowana 2 0—2 26, owsiana luza 
175—800, owsiana prasowana 20) jęczmienna 
luzem 1775— jęczmienna prasowana 200—925, sisao 
zwykło luzem 475—595, zwykłe prasowano 5 %0—5 76, 
siano madooteckie luzem b 256—5'7%, madnoteckie praso- 
wano 6:20—675. 


Ogólne usposobienie spokojne, 
vicza 4, Cudzo- 


Biuro Bobińskiej fauczycieleziki, 


Pielęgniarki. Wychowawczynie noworodków. (229) 


Kroju i szycia S>yiego: byin wspólpraco- 
wniczka Hersego, zat ona przez Ministerstwo. 
System MADERA kursy dzienne i wieczorne, dla 
przyjezdnych pomieszczenie na micjs 

Chłodna 43. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Ligi Obrony Czci i 


odbędzie się dnia 31 maja 1933 r. o godz, 20:30 w lo- 
Kala Ligi, Miodowa Nr, 14, m. 20. 
PORZĄDEK DZIĘNNY : 
1) Odczytanie protokołu ipopfzechiicgo Walnego Zgro- 
madzenia, | 0%) aesan A 
2) Sprawozdanie aai Główńego. 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
4) Wybory do Zarządn Głównego, Sądu Honorowego 
i Komisji Rewizyjnej. s 
5) Sprawa wysoki sklittlek członkowskich. 
6) Wolne wnioski. "pe 
Za 


Stanisław Okęcki ` 
Sekretarz. 


wytcza mistrzyni cechu War- 


f: $ (225) 
rząd Główny: 
Maurycy hr, Zamoyski 
Prezes. 


sądząc, że Roosevelt zapiącze się w nieprze- 
zwyciężonych trudnościach, iż rozpęd odrodze- 
niowy zmiecie samego Roosevelta i że przy 
pierwszym powiewie spekulacji, czy też zała- 
maniu się środków zaradczych, masy w poko- 
rze wrócą do prawdziwych wodzów. Stara 
piosenka. Zamiast się przyznać do popełnio- 
nych win i szukać naprawy,  apoteozują swe 
praktyki, stosując krytykę jeno do nowych, 
a cudzych poczynań. y 

Pocieszne jest w związku z tem zdanie o sy- 
tuacji ekonomicznej i dolara w Stanach, jed- 
nego z, kronikarzy niedzielnych, dającego co 
tydzień swe „refleksje giełdowe”: Na pytanie 
co będzie iz dolarem odpowiada: „nie wie- 
my* — albowiem wątpliwa jest „dobra wia- 
ra kontrahenta". To, iż farmerzy, właściciele 
gruntów i domów są zrujnowani przez przy- 
rost obciążeń to nic, i'to, że handel i prze- 
mysł, jak i miasta i stany znajdują się w kry- 
tycznej sytuacji — to wszystko nic nie mó- 
wi — „vox populi“ odczuwa spadek dolara, ja- 
ko brutalną metodę deprecjacji.. Wszystko w 
Ameryce, wg. tej relacji tygodniowej, jest w 
najlepszym porządku — „skąd więc brutalny 
atak na całość dolara”. Widocznie tylko poto, 
aby jedynie rozsierdzić warszawskiego kromi- 
karza i niepokoić „wdowy i sieroty“; które 
uciułały sobie trochę gotówki dolarowej. Żar- 
ty na bok. E + 

W interesje Ameryki i całego świata leży, 
aby Roosevelt oczyścił raz tę stajnię Augja- 
Sza i ujarzmii potwora, który swą żarłoczno+ 
ścią zagraża życiu i duszy ludzkości. 

a 2 Dr Br. Krystall: 


Ameryka w odmętach inflacji. 


New - York, w maju. 

(Korespondencja własna). i; 

Ameryka przeżywa obecnie okres inflacji, 
tak dobrze znany społeczeństwom europej- 
skim z przed kilku lat. Publiczność w dniu 
ogloszenia pełnomocnictw dla Roosevelta, rzu- 
cała się na zakip towarów, w obawie przed 
dalszym spadkiem waluty. Wielkie domy to- 
warowe oblężone są dosłownie przez kupują- 


Odbito w drukarni „Czasu* w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. 


cych, ponieważ ludność Ameryki obawia się, 
że ceny pod wpływem inilacji zostaną pod- 
wyższone. Wskutek wzmożonego popytu na 
towary, ceny już teraz znacznie się podniosły. 
Zwyżka cen objęła przedewszystkiem. artyku- 
ły włókiennicze, w szczególności towary jed- 
wabne i pończochy, oraz koniekcję, której pu- 
bliczność amerykańska: zakupuje olbrzymie 
wprost ilości. Nagromadzone do wiosennych 
wyprzedaży zapasy w szeregu wielkich do- 
mów towarowych zostały: całkowicie rozchwy- 
tane i nowe transporty sprzedawane są już 
po cenach znacznie wyższych. 

Europejczyk, przebywający obecnie w Ame- 
ryce, który ma już za sobą przykre doświad- 
czenia okresu inflacyjnego, obserwuje maso- 
wą psychozę, która ogarnęła całe. spoleczeń- 
stwa amerykańskie. W niektórych ośrodkach 
handlowych tranzakcje przybrały formy. zu- 
pełnie chaotyczne. Ceny podwyższone zostały, 
ewłaszcza jeżeli chodzi o artykuły włókienni- 
cze, w granicach od 10—20% i olbrzymia fala 
kupujących nabywa doslownie wszystko, 
wpadnie pod rękę. Oczywista, powstały już na 
tle zwyżki cen najrozmaitsze formy dzikiej 
spekulacji, której Roosevelt napróżno stara 
się przeciwstawić. Giełdy bawełniane są zno- 
wu terenem gry spekulacyjnej, na której zna- 
é ludzi potraciia olbrzymie majątki. 
Przeżycia z okresu inflacji europejskiej pow- 
tarzają się tutaj z matematyczną dokładno- 
ścią i narazie nie widać żadnych zjawisk, któ- 
re zapowiadałyby kres tego chaosu. 

Zaznaczyć należy, że społeczeństwo amery- 
kańskie widzi w „rozwodnieniu* dolara, jak 
dowcipnie nazwał jeden z wybitnych publi- 
cystów amerykańskich, dewaluację pieniądza 
w Stanach Zjednoczonych, lekarstwo na 
wszystkie bolączki. 
otrzymają więcej dolarów papierowych za swą 
bawelnę, dzięki czemu będą mogli spłacać 
swe olbrzymie zobowiązania, które tak fatal- 
nie zaciążyły na sytuacji rolnictwa amerykań- 
skiego. ~ = ś 

Szereg ekonomistów amerykańskich wyraża 
opinję, że i kraje europejskie porzuca parytet 
złota, a przejdą do inflacji. Jeżeli bowiem kraj, 
posiadający tak olbrzymie zapasy złota, jak 


Ameryka, puszczą się na niepewne fale infla- 
cji, czy można oczekiwać, 
państw znacznie słabiej w zloto zaopatrzonych 
zechciała nadal” pozostać: przy Goldstandar- 
dzie? Szwajcarja "opiera swój bilans plat- 
niczy ma turystyce. Jeżeli więc Amerykanie 
o zdeprecjonowanej walucie nie będą. mogli 
odwiedzać Szwajcanji, która -okaże się dla 
nich krajem zbyt drogim, wówczas kraj ten, 
chcąc nie chcąc, będzie musiał zrezygnować 
ze złotego pokrycia. 

Oczywiście, nie brak i w Ameryce „głosów, 
wypowiadających się za inflacją, która spole- 
czeństwu amerykańskiemu może przynieść sa- 
me tylko korzyści Szczególnie w otoczenini 
Roosevelta przeważa obecnie ten pogląd i stąd 
właśnie pochodzą oświadczenia, według któ- 
rych nie należy. obawiać się. żadnych zgub- 
nych skutków inflacji, gdyż po opanowaniu 
chwilowych trudności, jakie powstały w, zwią- 
zku z deprecjacją dolara, rozwiązany zostanie 
szereg zagadnień o charakterze  finansowo- 


co; technicznym. Do zanządzeń tych zaliczyć na- 


leży dążenie Roosevelta do rewizji taryf cel- 
nych. Na podstawie pełnomocnictw posiada 
prezydent prawo podwyższania i obniżania cel 
050%. Ma on więc z.prawa tego korzystać 
i obniżyć wszystkie cłą o 50%. NY. obecnych 
warunkach byłoby to pięknym gestem, gdyż 
wydaje się wątpliwe, aby Stany Zjednoczone, 
których siła nabywcza w okresie kryzysu bar- 
dzo poważnie uległa redukcji, były w możno- 
ści pochłonąc import, zwłaszcza. jeśli zważyć, 
że jeszcze w okresie przed dewaluacją dolara 
kraj ten zastosował szalone restrykcje impor- 
towe, dążąc w ten sposób do zwiększenia zby- 
tu produkcji własnej. 

(W ramkach zwiększającej się z dnia: na 


Bo przecież 1armerzy ; dzień ogólnaj nerwowości, wyrażającej się Szi- 


ioną spekulacją giełdową i „szturmem* na 
zapasy towarowe, trudno jest przewidzieć da]- 
szy rozwój wypadków. Że jednak upragnione 
ożywienie gospodarcze, jakiego oczekiwano po 
dewaluacji dolara w spodziewanych rozmia- 
rach nie nastąpiło — to już mawet dla prze- 
ciętnego Amerykanina zdaje się być oczywi- 
ste. „Rozwodnienie" dolara. nie przyniosło 
drugiego. wydania prosperity- K. M. 


- Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


by niewielka ilość . 


